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P. Premier Bartel wrJechał. zagranicę 
Niespodzianie i dość tajemniczo 

Urlop spędzi na południu Francji 

Polityczne sensacje Łodzi 

W nocy z poniedziałku na wtorek o godz. 
2-ej nagle i niespodziewanie p. premjer Bar
tel wydał rozkaz przygotowania auta swego 
do dalekiej podróży, W 3 godziny potem1 
p. premjer wraz z małżonką autem_ tym opu
ścili Warszawę. 

zagranicę1 a.le bez ścisłego oznaczenia miej
sc.a, 

Szukanie nowych dróg dla rozwoju 
państwowotwórczych idei 

Późnym wieczorem Warszawa otrzymała 
wiadomość1 że p. premjer przekroczył gra
nicę niemiecką. Jak się dowiadujemy, po 
krótkim pobycie w Niemczech p. premjer 
wraz małżonką udają się na południe Francji. 

W przededniu powstania nowego ugrupowania 
Socj~listów N?rodowych 

Jak się okazało był to wyjazd na urlop 

Wznowienie rokowań polsko· niemieckich 
nastąpi już na jesieni 

Minister Hermes w Warszawie 
Korespondent nBasła'• donosi z W ar- I nym porozumieniem. Doszło do naszej wia-

szawy: domości1 że dn. 10 września odbędzie się już 
Zgodnie z naszemi zapowiedziami przy- oficjalna l<onferencja przewodniczących oba 

był do Warszawy min. Hermes, przewodni- delegacyj poczem nastąpi wznowienie prac: 
czący delegacji niemieckiej do rokowań han- komisyj. 
cllowych z Polską. Już w południe min. Her- . k d da, I · · eł 
mes odbył konferencję z min. Twardowskim W związ ~z tym 0 c na !zy, ~ pos 
przewodn'~ząc;ym polskiej delegacµ., poczem Raoscher wy1.echał na urlop! a Jak wt~omo 
odjechał wieczorem do Berlina. Według za.. zwleka !' ~YJazdem, oc~eku1ąc ~ c:>Jśae do 
d • h in!nrmA~ t k nferen ·a poroZUDllen1a w spraWle wznowien1a roko-6ramcznyc --„ ws ępna o CJ , 
obu przewodniczących zakończyła się peł- wan. 

Łódi me uzna.je sezonu t. zw. ogórków. 
Właiśme teraz, gdy w całym kraiju przyci
chło życie polityczne i „nic się nie dzi.eje" -
w Łodzi, jalk się dowiadujemy, przygotowuje 
się sensacja polityczna o ważkim znaczeniu 
dlla całego Państwa.„ 

Zdołaliśmy mianowicie dowiedzieć się, że 
pewna grupa wybitnych działaczy na tereniie 
po!Hycz.no-społiecznym przeprowadza obec
nie wstępne prace organizacY'jne w kierun
ku stworzenia nowego u.grµpowania. 

.Według infuirmacyi.i na>Szych ze źródeł 
pewnych i wiarogodnych, chodzi tu o zgru
powanie tych ludzi z pośród kiol:ku partyij tak 
zw. lewicy, którzy zroZllllllieli już, że dotych
czasowe ich parlje rezygnują ze swych daw
nych założeń na k-O'flryść międzynarodowych 
komy. .>m:isów, uważ<-iąc, że 'eh państwmvo 
twórcza rola oraz kh dotychczasowy pro
gcam pra<:y dla ddbra samego Państwa jest 
Skończony. 

a pomoc p gorzelcom z Bałut! 
MOTORNICZr TRAMWAJOWY - CZl'TELNIK HASŁA 

·wzywa do szlachetnej oliar11:ośai 
Czytelnicy I z groszowych of aąr wzniesiemy pomnik solidarności ludzi pracy! 

Otrzymaliśmy list następującyf 

Szanowna Redakcjo. 

„Hasło" jest · pismem ludzi pracy, śmiało 
~ęc zwracam się do Was w sprawie pomocy 
'dla pogorzelców z ul. Brzezińskiej. Wiem, że 
nie odmówicię. Jestem człowWkiem ciężkiej 
pracy - motorniczym tramwaijowym. Wia
dcm.o, Ze się nie przelewa u mnie w d00111, 
gdzie Zona. i troje dzieci wołają jeść, a i u
brać i obudź ich tneba i czasem ·k> już czło- · 
wiek zachodzi w i;owę skąd brać na wszy-st
ko. Ale dowiedmałem się o strasznej klęsce 
pożaru na Bałutaoll. Naj.g<>rsza bi.edQta robo
tnicza, aż 15 rodzin w jeden cł.z:ień straciła 
wszystko, całą swą chudobę i nawet dach nad 
głową. Serce się kraje słuchać lamentów i 
rozpaczy tych n1ieszczęś1iwych ludzi. Pomy
Hałem sobie, że własnym dzieciom odbierać 
od ust nie mogę, ale owszem bardzo rad je
stem choć parę groszy złożyć w redakcji „Ha
~la" a wiem że to pismo odezwie się do ludzi 
miłosiernych, bo czytam i wi<lzę jak zawsze 
broni krzywdy ludzlciej. W~ęc tylko dwa zło
te mcgę dać, oo sobie z tytoniu zaoszczędzę 
jakoś. Może inni dadzą też choćby po paorę 
groszy, a ten i ów może i kilka złotówek nie 
poskąpi. To w ten sposób może większa sum
La się zbierze i jakąś pomoc damy tym nie
szczęśliwym ludz.iom z Bałut. Bardzo proszę 
wszystkich, niech zaraz jak Hasło ogłosi, po
śpieszą z pomocą choćby po 5 groszy każdy. 
Miejcie serce ludzie, bo bel serca dla ludz
kie.l!o nieszczęścia źle się na świecie żyje. 

Nazwiska mego nie podaję, tylko proszę 
napisać, że to motorniczy tramwajowy, któ
ry różnych ludzi po Łodzi wozi i takich <:o 
ledwie na bilet mają i takich co w portfelach 
setki chowają, a do wszystkich moich pasa
żerów się zwracam i sam swoich kilka groszy 
daję. 

Nie poskąipcie pomocy I 

Motorniczy z Bałut. 

* • * 
Powyższy list ogłaszamy z radością. 

Wzrusza on prostotą, a jednocześnie głę
bią miłości bliźniego - jednego z na jpotę
żniejszych uczuć na jakie stać serce lud:dcie. 
Proste słowa „motorrmoezego z Bałut" prze
mówić muszą do każdego. Jesteśmy pewni, 
że posypią się składki do redakcji „Hasła", 

wartość złoter kruszy.ny .serca, które nie po
zostało głuche na ludzką niedolę. 

- Ratujcie nas! woła rueszczęśliwa bie
dota Bałut, dotkniętych klęską pożaru. Ten 
głos roopaczy dotrzeć musi do wszystkich lu
dzi praicy - pomoc. musi od nas przyjść. 

Obu.dicie się serca.I Czy słyszycie?! Nie 
spo&iewamy się złotych, ale groszy. Nie 
wstydźcie się przy.j ść z drobną ofiarą, bo ma 
ona wartość mil jona, gdy nie „z ll'OSa kapnę

ła", afo z serca miłosiernego jest elana. 
Wiełldc:h czynów miłosierdzia i solidarno 

ści społecznej dokonać można drobnym wy
siłkiem wszystkich! 

Jes>teśmy pewni, że nieszozęśliiwi pogo
rzelcy z Bałut już w ciągu na j bliiższyoh dni 
błogosławić będą serca Czytelników „H~ła" 
zawsze otwarte na wołanie pokrzywdmnych. 

• * * 
(Al. Kościuszki 73). Nie spodziewamy się Redakc1• a · Hasła" na wezwanie mororni 

. I " 
wielkich sum. Oczekujemy na grosze. Kazdy I czego z Bałut spieszy ze skromnym datkiem 
grosz natychmiast przyniesi0<11y będziie miał 50 złotych. . 

Magistrat śpieszy z pomocą pogorzelcom 
W dniu wczorajszym p. prezydent B. Zie- p•ozostało zupełnie bez dachu nad głową, p. 

mięcki, w towarzystWie ławnika dr. A. Mar- prezydent Ziemięcki wy·dał niezwłocznie za
golisa oraz naczelnika Wydziału Opieki Spo- rzą·dzenie co do tymczasowego ulokowania 
łeczn:ej, T. Wisławskiego, wyjechał na miej- iah w lokalu jednej ze szkół powszechnych 
sce pożaru pr~y ulicy Brzezińskiej Nr. 40 i I przy ulicy Rzgowskiej, co też w ·ciągu kilku 
42, celem oględzin pogorzeli i wydania za- godzin wstało uskutecznione. 
rządzeń, mających na celu ulżeni~ doli po- I Pogorzelcy wraz z pozostałym dobytkiem 
szk-0dowanych rodzin rdbotniczych. przewiezieni zostali taborem samochodowym 

Ponieważ na skuitek pożaru pięć rod.zin miejskim. 

Ludzie, którzy nie mogą się pogodzić z 
tą rezygnacją z czysto państwowych ha:seł na 
korzyść programu międzynaTodowego two
rzą na terenie Ładzi i okręgu łódzkiego no
wy kierunek społeczny, opa.rty na zasadach 
solidaryzmu. 

Nowopowstafąica grupa, jak s:iię dowiadu
jemy, nosić będzie miano socjaHstów na~odo
wyoh. W nazwie tej zaakoenfowanie są z 
jednej strony ścilś·J.e narodowo-państwowe 
założenia, a z drugiej - dążności; w kierun
ku dbr.ony mteresów klasy pra<:Ują,cej. 

Już w tych dni.:ach „Hasło" będzie mogło 
sziczegółowo zazm.aiomić swych Czytelruków 
z ideologią nowopowstającej grnpy, której 
powstanie, jatk się wyd.a.je, Hczyć może na 
duży poklask ze S1b'ony sfer pracowników U• 

mysłu i mięśni. 
• • * 

Tyle jeśli, cho&i. o sensacje politycme 
zgodne z prawdą. Gd)'lby chodzi1o o noto
wanie plotek bez sensu i prawdopodobień
stwa, moglabyśmy jes~ służyć obsrernemi 
„reweliaitj.ami" pewnej z agentji pra!S<YWe~ 
k·tóre bezkrytycznie i na wiarę zapewne o
głosi dzisiejsza prasa łódzka. 

Chodzi tu o rzekome bifoikowanie się pra
wicy NPR i Lewicy PPS. 

Tego r.odzaiju fantazje polityczne z ok.re. 
su ogórków pozostawiamy innym. 

u 

Poseł Patek ustl1PUie 
według pogłosek w kołach 

polit~rcznych 

Korespondent „Hasła" donosi z War. 
sza wy: 

W kołach politycznych obiegają pogłoski 
o sp.od:ziewanyich zmi·ana.ch na polski·ch pla
cówkach dyipfomatycznych Północy i Bliskie 
go Wschodu pr:repowiadane j·est prz.ede
wsz:ystlciem ustąpieni1e posła polskiego w 
Moskrwie p. Patka. 

Jeślii notować dailej idące poglosiki -
wspomnieć tu należy, że ustąipienie p. Patka 
łączom~ jest ze spodziiewanemi enuncjacjami 
MaTszia.łka Piłsudskiego w Wilnie na Zjeź
dziie Legjonistów, na temat polskiej polityki 
wz,ględem naszych sąsiadów z północy j 
Wschodu. 

Projekty zm~an 
Konstytucji 

Korespondent „Hasła" donosi z W ar
szawy: 

W kołach prawniczych, zbliżonych do 
rządu, rozpoczęły się prace nad projektem 
zmian w Konstytucji. 

Według zasiągnię tych informacyj zmiany 
te przewidują zmn.iiej.szenie o połowę licz,by 
posłów i senatorów. Zmiany ordynacji wy
borczej miałyby polegać na tern, że w woje
wództwach centralnych zap:rowadzonoby o
krę~ jednomandatowe, a na kresach i tere· 
nach mieszanych pod względem narodowo
ściowym ohowiązywaly nada;l system dotyich 
czasowych, t. zn. proporcjonalnych wybo
rów, z pewnemi zastrzeżeniami praw ludn.o-
ści poliskiei. 



Odpowiedź polska na pro1ekt Kelloga 
RZĄD , LSKI PRZYJMUJE TEKST PAKTU PRZECl\VWOJ NNEGO 

i ogła za gotowołt złotenla pod nim swego podpisu 
WARSZAWA, ·11.1. W dniu 17-ym b. m. 

!'kreta.rz stanu w Ministerstwie Spraw 
ullicznych p. dr. Alfred Wysocki pne
posłowi Stanów Zjednoczonych p. Stet
V'i odpowiedź rządu polskiego na pro
:ję sekretarza stanu Kelloga zawarcia 
stronnego paktu antywojennego. Nota 
. w polskiem Huma<:zeniu jak następujei 
inie Ministrze! 
am zaszczyt potwierdzić odbiór noty, 
zechciał mi Pan nadesłać pod datą 23 

rea b. r. Nr. 1175 i do której dołączony 
1rojekt paktu wiel.ostronneg.o przeciwko 
e, zaproponowany przez Jego Eksce
~ p. Kelloga. 
ając na względzie, że zasady, które p. 
g wyłożył w wyżej wspomnianym pro-
. są całkowicie zgodne z celami, do któ
Polska dąży nieustannie w swej polity
granicznej, mam zaszczyt zakomuniko-
1an11, że rząd polski przyjmuj~ tekst po
ego paktu i zgłasza swą gotowość zło
pod nim swego podpisu. 

) się tyczy interpretacji pa:ktu wymienio I 
jaką Pan zechciał pooać w swej nocie 

t 23 czerwca r, b., a która potwierdza, 
d winien zapewnić konsolidację stosun-
10kojowych między państwami na pod
! istniejących zobowiązań międzynaro
;h, rząd polski przyjmuje do w~adomo
wie•·dzenia następujące: 
że pakt nie narusza w niczem prawa 
ej obrony, jakie posiada kazde paii-

że każde państwo, podpisujące pakt, 
dążyłoby do urzeczywistnienia s'woich 

;ów narodowych za pomocą wojny1 by
em samem pozbawione dobrodziejstw 
wających z tegoż paktu, 

u paik.it proponowany przez p. Kelloga ~
nawia wyrzeczenie się wojny, jako narzędzia 
polityki narodowej. 

Powyższe ścisłe wyjaśnienia, zarówno jak 
sam fakt, że przystąpienie do paktu jest ot
warte dla wszystkich państw są tego rodzaju 
iż . zapewniają Polsce możność wypełnienia 
;e; zobowiązań międzynarodowych . 

Rząd polski pozwala sdbie wyrazić na -

dzieję, że ujrzy w przyszłości jaknajbliższej 
urzeczywistl1lienie tego wielkiego wspólneg-0 
dziieła po~oju i stabilizacji, prz~naczonego 
dla dc>bra całej ludzkości. 

Proszę pnyjąć i t. d. 
(-) Dr. Alfred Wysocki 

Podsekretarz Stanu w Ministerstwie 
Sipraw Zagranicznych. 

War.szawa, _17/IV - 19,?8 r. 

Serdeczna odpowiedź Anglji 
na projekt paktu Kelloga 

LONDYN, 17.7. (Tel. wł. „Ha.gła") Rząd I Wis.każe ona na interesy Anglji w Egtpcie, Pa 
angielski postanowił w srodę wysłać notę do lestynie i Iraku. Sam tekst paktu !(elloga zo
Stanów Zjednoczonych. Nota angielska i>ędzie stanie w nocie przyjęty. 
prosta i utrzymana w serdecznym fonie. 

Wielkie moralne znaczenie 
PRZECIWWOJENNEGO PAKTU 

PARYŻ, 17.7. „Petit Parisien" pisząc o WetsaJ.skiego, to jednak po 10 Iata.cli podała 
odpowiedzi fra..:i.cusY..iej na notę Kelloga rękę wielkim narodom europejskim i teraz 
sl:rv'rie1·dza, że pakt przeciv.-wojenny ma wiel- przynosi im swoją cenną współpracę w dziele 
kie mol'alne zna~zenie. Na teni stana\Visku zapobiegania wszelkim nowym konfliktom. 
stoi większość dzienników patysici.ch, które je „Excelsior" W'yraża ubole\1ranie, że zobowią
dnak zaznaczają, że pakt nie ma żadnego j zania moralne paktu przeciwwojennego nie 
praktycznego znaczenia. „Matin" pisze, że I zawierają ścisłych rękojmi rzeczowych. 
chociaż Ameryka nie ratyfikowała Traktatu (ATE} 

Amundsen nie da· e z 
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P. Prezydent Rzp!itej 
w Poznaniu 

POZNAl'I, 17.7. Dziś o godz. 19.30 przy
był tu P. Prezyaent Rzplitej wraz z małżon
ką i naj.bliższem otoczeniem. Na granicy wo
jewództwa powitał g-0 wojew. Borkowski, a 
na ga-anicy m. Poznania d.ow. O. K. VII gen. 
Dzierżanowski. Na przybycie Prezydenta 
miasto przybrało wygląd odświętny. (PAT) 

Prer inarz bP. dieto· 
na r. 29-3 

gotowy będzie na jesieni 
Korespondent „Hasła" donosi z W ar· 

sza wy: 
Wskutek okólnika Minisrerstwa Skarbu 

poszczególnie minister$twa przystąp-iły do o
pracowania preliminarzów budżetowych na 
roik 1929/30. 

P:race te mają być ukończone d-0 połowy 
sierpnia, a wyniki przekazane Min. SkaTbtt 
celem uzgodnienia. 

Dodać jeszcze nafoży, że ca~owity preli
minarz budżetowy Państwa na rok 1929/30 
gotowy będzie bezwzględrue na jesieni. 

Pi kna 
ugryzła Venizelosa 

ATENY, 17. 7. Gdy V enizelo.s podczas 
swej podróży agitacyinej przybył do mi~~ 
waści w pobliżu Koryntu i przygotowywał 
się do wygłoszenia przemówienia zhliżyła się 
do otoczenia Venizelooa pewria młoda ko
bi1eta z }»"OŚbą, aiby dano jej momooć ucało
wania ręki Venizel•osa. Venizelos podał nie
znanej kobiecie rękę. ·wówczas kohieta u
gry.zła go z całej siły. Mimo krwaiwienia rę
ki z polecenia V enzelooa niewiastę wypusz
czono na wolność. 

• • zyc1a że nie fotnieje żadna sprzeczrlćść .pomię 
óstanowienfami paktu przeciwwojenne
zobowiązaniami, wypływającemi z pak 
i Narodów dla pa11stw, które są jej 
ami. 
vierdzenie to wynika z samegQ faktu, 

Francja wysłała1 na ratunek statek polarny 
Poważne nieporozumienie wśród załogi „Citta di .Milano" 

es B.Gak.gen.Góreckl 
awiązał kontakt ze sferami 
ospodarczemi bydgoszczy 

'DGOSZCZ, 17.7. W dniu dzisiejszym 
.dnie 11 przybył do Bydgoszczy prezes 

r i Gosp. Kraj. dr. Górecki w celu nawią 
kontaktu ze sferami gospodarczemi. 

ił Górecki udał się do lsokału .filji 
w Bydgoszczy, gdzie po powitaniach 
ł przedstawicieli miejsco·wego kwpiec·· 

twa, Którzy przedsta'ivili mu szereg postula
tów. 

N a konferencji w !z.me przemysłowa
handlowej po wysłuchaniu złożonych mu de
zyderatów i postulatów gen. Górecki' wygło
sił przemówienie o roli BGK na tle ogólnej 
sytuacji gospodarczej Państwa. Zaznaczył on 
że władze centralne nieustannie dokładają 
starań w kierunku aktywizacji bilansu han
dlowego. 

Omawiając kwestję długoterminowych 
kredytów gen. Górecki zaznaczył, że będą z 
niego korzystać ci, którzy dokonywują tran
zakcyj w kraju. 

W końcu ge n.Górecki zapewnił, ŻP, wła
dze centralne traktują handel równorzędnie 
z przemysłem, a w razie sprzyjających- wa
runków kredyt ten udzielany będzie również 
i sferom handlowym. 

Po śniadaniu w Resursie zwiedził gen. 
Górecki szereg fabryk, a o godz. 9 wiecz. po
dejmowany byl przez masto obiadem. {PAT) . 

Korespo.r..dent „Fiasła" donosi z Warsza
wy: 

Dziś rano na kolejce grójeckLj między 
stacjami Leszno-Wola i Grójec· ::.-:Jarzyła się 
groźna katastrofa kolejowa. 

Pociąg osobowy wpadł na towarowy. 
Skutki zderzenia były okropne. Oba parowo
zy Z•ostały kompletnie zniszczone. 4 wagony 
towarowe Z<Jstały zdruzgotane, temu samemu 
losowi uległy dwa wag-0ny osobowe. Z pod 
połamanych wagonów słychać było jęki pa-
sażerów. 

Okazało się, że 9 pasażerów i maszynista 
U>stali ranni. Na miejS<:e lrn:a 'rofy ·wy ano 
natychmiast pociąg ratrr v1.. : z - :· specjal
ną komi-sję śledczą z Min1:At:!q.um l\.omuni
kacj~. 

OSLO, 17,7. Wszelkie poszukiwania A
mundsena w dalszym ciągu są bemkuteczne. 
Równi-eż nie znaleziono trupa Malmgreena, 
którego prawdopodobnie u.niosła kra lodowa 
w niewiadomym kierunku. Do Bergen przy
był wczoraj francu:ski okręt do ekspedycji 
polarnych .,,Pourquoi pas", który natychmiast 

n 

wyfeżdża do Tromsoe, a stamtąd na Szpic
ber-g celem poszukiwania Amundsena i Gui.1-
baud. (ATE) 

OSLO, 17.7. Według ostatnich doniesień 
grupa, którą odnalazł łamacz lodów „Kras
sin", nie jest ani grupą Alessan<lriego, ani 

·- -
1 Taje niczy list bankiera boewensteina 

rzuci snop światła na ponurą zagadkę 
BRUKSELA, 17.7. Sprawa tajemniczego 

zniknięcia bankiera Loewen-stcina nie pr11:esta 
je zajmować wszystkich kół społeczeństwa. 
Według doniesie1i dziennika „Soire" komi
sarz policji w Dunkierce otrzymał anonimo
wy Ji.st od jednej z dam z Paryża, która twier 
dzi, że finansista Loewenstein przed samym 

I 
odlotem z Londynu polecił jej pewną misję, 
mianowicie wręczył damie tej list z prośbą 
oddania go żonie w razie. 1akiegoś nieszczę-

1 ścia. Treść tego oświadczenia i listu komi-
satz polecił zakomunikować sędziemu śled
czemu, który z kolei zawezwał panią Loewen 
stein celem podania jej tego do wiadomości. 

Wyścigi konne w Rudzi~ Pabianickiej 
lll=ci dzień 

GONITWA PIERWSZA. 
Nagroda 800 zł, Gonitwa z przeszkodami, 

Dystans około 2400 mtr. 
1} Moute Catini K. Kapi-szewskiego. 
2) Erica S. Dowgiałło i C. Juścińs'kie~o. 

GONITWA DRUGA. 
Nagroda SOO zł. Dystans olu~ło 2iOO mtt. 

1) Flos K. Dzie·rzbkkiego. 
2) Arystokrata M. Róga. 
3) Monte Catini K. Kapiszewskiego. 

GONITW A TRZECIA. 
Nagroda 1000 zł. Dystans około 1300 mtr. 

1) Ceroca II S. Endera. 
2) Moorwind K. Kapiszewskiego. 
3) Jaljusz M. Róga. 

GONITWA CZWARTA. 
Nagroda 700 zł. Dystans około 1600 mtr. 

1) Andiamo Ma'l"~. i A. hr. Wielopolskkh. 
2) Dziarska K. Dziie:rz.bick:i.ego. 
3) Rad.lok E. hr, Henck_et 
4) Estramadura J. hr. Czameck1ego. 
5) Danina J. SŁrużyńSkiego. 
6) Eskotta Grona oficerów 7 ipułku Strz.e) 

ców Ifonnych. 
7) Asnan J. Budnego. 

. GONITW A PIĄTA, 
Nagroda 1200 zł. Gonitwa z płotami. Dystans 

około 3200 mtr. 
1) Umizg T. Falewicza. 

2) Jaazband Grona oficerów 1-g.o pul.ku 
Uł. Krechowieckich. 

3) Kirkes J. Strużyńskiego. 
4) Polish Cob W. Szaszkiewicza. 
5) Cetynja J. Strużyńskiego. 

. GONITWA SZóSTA. 
Nagroda 900 zł. Dystans około 2100 mtr. 

1) Arlekin K Krukowskiego. 
2) Barones J. hr. Alvensieben SchOnborn. 
3) Murman W. Ka:r'bowskiego. 
4) Nacarat K. Rómmla. 
5) Amor Grana oficerów 1-go pułku Uł. 

Krechowieckich. 
6) Irena K. Koźmińskiego i G. Jaszwili. 
7) Flos K. Dzierzbie-kiego. 
8) Dalila J. Strużyńskiego. 
9) Happy Jack J. Strużyńskiego. 

GONITW A SlóDMA. 
1) Bosior „Ktery-Szepietów". 
2) Episod MargT. i A. hr. Wiel'Opolskich. 

NASI FA WO RYCI: 
Gonitwa I - Erka. 
Gonitwa II - Arystokrata. 
Ge>nitwa IlI - Cecora II. 
Gonitwa IV - Estramandura, Andiamo. 
Gooitwa V - Kirkes, Jaazband. 
Gonitwa VI - Nacarait, Amor, Dalila. 
Gonitwa VII - Bosfor, 

~upą Amuncłsena, a!łe grupą Włochów i Nor 
wegów wchodzących w skład załogi parow
ca 11Broganza u, Przybyły do Trompsey do
wódca sta-tku „Pourquoi pa&„ kapitan Char
cot przekonany jest, że ceł jego, od:naleziienie 
Amundsena .zostanie uwieńczony pomyśl
nym skut!kiem. (ATE) 

OSLO, 17.7 Wedłtig ~ z-e Szpic
ber~ parowiec „Cita di Mitlano" otrzymał 
rozkaz wzięcia na pokład uratowanych człon 
ków załogi Italji i do odpłynięcia do jednego 
z portów N Ql.t'Wegji. 

Stan zdrnwiia generała Nobile znacznie 
się pol.epszył, ale generał nie opuszcza je
szcz.e kajuty. Na Szp:itcbergu pantl'Je niepo
myślna pogoda. 

Jeden z prz.e.clstawicieli prasy, kłóry przy, 
był do Kingsbay, twierdzi, :i:e w8Tód człon
ków załogi "Citta di Milano" panuje niepo
rwmnienie spowodowane kwestią ustalenia 
odpowied.zialiności ekspedycji, a nie ulega 
wątpliwośc~ że sprawa „Italji'' wymaga wy
jaśnienia, jakkolwiek większość oskacżdt ~ 
powiedzianych przez pewne kofa nie jest u
zasa<lnfona. (A TE} 

OGŁ l A 
do wszystkich pism w Polsce i zagranicą 

przyjmuje I załatwia na najkorzystniejszych 
warunkach 

POIS'ta fi2Blit.i~ TeJeirll !C n fi ; 
Łódź, Zielona 8 a. Tel. 111 i 1!>-24 

Wydział Ogłoszeń 

Polskiej ftgencji Telegraficzne 
przyjmuje na miejscu w Lodzi obowiązkowe 
ogłoszenia dla „Monitora Polskiego", „Dzien 
nika Urzędowego Min SkarŁ>u" i wszystkkh 
nnych wydawnictw. 

Drobne ogłoszenia 
o zaigubionych dokumentach, mające się uka
zać w „Dzienniku Ur.z41<rlowym Wojewódz
twa Łódzkiego" lub w Monitorze Polskim·• 
przyjmowane są tyl:,:o w wydziale ogłosze1\ 

Polskiej Rgencji 'e!egrnficznej w Łodzi. I 



&. 191 

felieton Amnestja· 
Siedzieliśmy ze Stelanem w cukierni, prze 

glądajqc gazety. 
- Mamy amnestię - powiedziałem, wska 

zając na odnośny artykuł, omawiający ostat
nie rozporządzenie z racji istnienia dziesię
cioletnich rządów w Wolnej i Odrodzonej 
l?.zeczypaspolźte j ... 

Stefan z zapalem zaczął go s-tudjować i 
po chwili odrzucając na bok dziennik, po
wiedział. 

- Niestety„. 
- Co niestety, zapytałem nie rozumiejqc 

pesymistycznego usposobienia mego towa.rzy 
sza. 

- Nawet największy zbrodniarz może do 
czekać się wolności, czy zmniejszeni.a kary, a 
ty człowieku cierp cale życie, choć całq two· 
ią winą była_. głupota.„ 

- O co ci chodzi? Nie rozumiem. 
- Nie rozumiesz?, patrz, mówił nerwowo 

wodząc palcem po gazecie, ,,dożywotnie cięż
kie więzienie ogranicza się do dziesięciu lat„, 
a ja już dwadzieścia lai mam za sobą, dwa
dzieścia lat cittżkiej pracy i męczenia„. 

- Co ty pleciesz, zmysły postradałeś? Ja 
kie ciężkie roboty? Jakie więzienie? 

Stefan obtarł zroszone potem. czo/o, i cięż 
ko westchnął. 

- Co ty możesz wiedzieć, ty człowiek 
wolny, kawaler, ja mam z a sobą dwadzie
ścia lał ciężkich robót - małżeństwo - i ża
dha amn.est ja umie nie uwolni. 

Zrozumiałem. 
Cemil. 

*&mR!' 

TEATR MIEJSKI. 
Zakończenie sezonu 1927/28. 

Czte:ry dodatkowe przedstawienia „Golema" 
po cenach znacznie zniżonych. 

Dziś o godz. 9 wieczorem i do soboty 
włącznie Teatr Miejski grać będzie legendę 
żydowską H. Leiwilka i A. Marka „Golem" 
w teatrze kosztować będzie 4 .zł. 

Bilety w Cukierni Gostomskiego przez 
c-;aly dzień do 7 wi~ 

TEATR LETNI 
W OGRODZIE STASZICA 

Jeszcze tylko do sobotT wieczorem 
bawić będzie publiczność Swiclnie wysta
wiona rew ja ._ wodewil Gustawa W asser
cuga "Tak, to jest Łódź" u udziałem pp.: Du
naj ewsk.iej, Jakubińskiej, NiemirrzaDJki, Tarta 
kiew:iicza, Szuberta, Mrozińskiego, FabJ.siaka, 
Krzemi-eńskiego i in., oraz zm.akomitej pary 
baletowej W ojnar-Sobolt6wna. 

Początek o godz. 9-ej .. 
Kasa otwarta od S-ej. 
W ejśde do ogrodu - 1 zł. 

„CHATA ZA WSIĄ" 

w parku "Wenecja'". 

Urząd.z.one prze.z Teatr Popułaxny wielce 
ciekawe i efektowne widowisko na wolnem 
powietrzu „Chata za wsią", które spotkało 
się .z tak entuzjastycznem przyjęciem na po
przednich ptzedstawieniach grane będzie w 
dalszym ciągu od dzisiaj do soboty włącznie. 
Malowniczy teren.i piękne chóry i muzyka, 
efektowne tańce, interesująca akcja i 7..nako
mita gira całego ensamblu z czołowemi siłami 
na czele z.łożyły się na całość wysoce arty
styczną. To też publiczn.ość gorącemi okla
skami nagraidza wykonawców, dając wyraz 
swego zadowolenia. 

Wcześniejsza S\l)rzedaiż biletów odibywa 
się w kasach: Te<1:tr.u Popularnego od godz. 
11rano do 3 po poł.. w kwiaciarni B-ci Dym
kowskich - Plac Kościelny 4 od godz. 11-ej 
rano do 5 po poł..1 w kwiaciarni W Salwy -
Moniuszki 2, w sali Geyera - Piotrkowska 
295 od godz. 9 rano do 1 po poł. i od 3 d.o 5 
oraz w Parku „Wenecja" od godz 9 t:ano do 9 
wieczorem. 

Park „Wenecja" staje się miejscem spa
~wo - wypoczynkowem całej Łodzi. 

Z powodu przed5tawień „Chaita za wsi4" 
w parku „Wenecja" przedstawienia przy ul. 
Ogrodowej 18 zostały za'\'l'ieszone do niedziie 
Ii włącznie. 

W poniecł.2'iałdr dnia 23 lipca o godz. 9 
wieczorem dla zrzeszeń robotniczych i inteli
gencji dana będzie k.omedja „Klub kawale
rów (ceny miejsc od 40 gr. do 1 zł.) 

W razie deszczu przedstawienia w teatrze 
przy ulicy Ogrodowej odbędą się normalnie, 
grana będzie komedja w 3 aktach Laufsa 
„Dom warjatów" po cenach najniższych od 
4Q N· do 1 zł. . 

.,HASŁO„ z dnia 10 lipca 1928 roka. 

tladzieiii likwidacji zatargu budowlanego 
le•. - :9; Id 

Zatarg u Poznańskiego utkwił na martwym punkcie 
Konferencja p. wojew. z Okr. Insp. Pracy p. Wyrzykowskim 

W związku z przedłufającym się straj
kiem w przemyśle budowlanym, oraz .zatar
giem w faJbryce Poznańskiego p. wojewoda 
Jaszczołt .zaprosił do siebie na konferencję 
zastęp<:ę okręgowego inspektora .pracy p. Wy 
rzykowskiego. 

Pan Wyrzykowski złożył p. wojewodzie 
dokładną relację z powodu zatargu w prze
myśle budowlanym, z przebiegu akcji straj
kowej i obecnego stadjum sprawy. 

Pan inspektor Wyrzykowski wska.zał, iż 

ma nasdzieję liik:wiidacji zatargu na konferen
cji, którą zwołał na śt"ódę, t. j. na dziś. 

Na:d.zieja ta uzasadruona jest tem, że nie
którzy przedsiębiorey budowlani wyrażają 
gotowość zawarcia umowy z ro'botń1kami na 
warunkach wyższych od 14 procent. 

.Tak samo szczegółowa sprawozdanie zło
żył p. Wyrzykowski p. wojewodzie z zatargu 
w fabryce Poznańslci'ego, w.ska.zują'C, iż podej
mował próby zli&wi:dowania go i skfonienia 
zarządu firmy do uruchom.ie:ttla przędzalni. 

Zwołał nawet w tym celu specjalną kon
ferencję, na którą przedstawiciele firmy nie 
przybyli, nadsyłając natomiast pii.smo, w któ-

rem szczegółowo wyjaśniają z ja.kich powo
dów konferować z robotnikami nie mogą. 

Po wysłuchaniu powyższego sprawozdą
nia. p. wojewoda prosił p. inspektora Wyrzy
kowskiego, aby dolożyl wszelkich starań, by 
za!l'ówno zatarg w przemyśle budowlanym, 
jak i w fabryce Poznańskiego zostały jalfoaj
rychlej zlikwid-owane. 

* • * 

W dniu WC1.X)l'aj.szym zgłosiła się do Pana 
Wojewody delegacja robotników Poznańskie
~ wraz z kierow.nikami ~~zków źawod.o
wy;ch. 

Delegaci zakomumrowali, że dyrekcja 
fabryki stosuje lokaut wobec robotników 
przędzalni i prosili Pana Wojewodę o inter· 
wencję . 

Pan Wojewoda wsl.{azał, że cnodzi tu o 
firmę prywatną, której nie może b~pośre
dn.io wy<lawać zarządzeń, biiorąc jednakże 
pod uwagę fakt, że wielka ilość robotników 
utraciła pracę i możność zarobk'C>wania, po
stara się wpłynąć, J>y puędza.lnia została u
ruchomiona. 

SPRAWOZDANIE Z DZIAtALNOSCI 
Oddziału Łódzkiego Chrześcijańskiego Towarzystwa Ochrony Kobiet 
Działalność posz.czególnych agend Łódz

kiego Oddziału Chrz. T. O. K. był.a następu
jąca: 

„Hotelik" fPr:Zejalz.di 23). Dni instytuto
wych 4734. w tem piatnyich 2309, ul~ch 
665, bezpłatnych 1760. 

średnio na dobę korzystało z opilelki osób 
13. Opłata normalna do 1 liipca. 19Z7 r. wy
nosiła gr. 30, od 1 lipca 1927 r. - 50 gc„ ul
gowa - 20 gr. 

„Ognisko" (P.rzejaro 23). Dm iostyt:uto
wych 6866, w tem płatnych 3812, ulgowych 
2177, bezpłatnych 877, bezpłatnych śniadań 
i koilacy.j wyda.no 572. 

,,Misje dworcowe". Na oba dworce 'kole
jowe: ł.ódź..Ka.:liska i Łódf-Fabryczna uczę
szczaiją stale dwie panie dcl~~tki, które w 
roku 1927 udzieliły 1861 pomocy. 

„Szwalnia" pracowała bez przerwy, za
trudJniaij.ąc Śd"edn~o 10 szwaczek, praktykant
ki! i uczennice-siei-oty, które są pod całkowi
iki i uczenr.oe-si'eroty, które są pod całkowi~ 

"Sklep spożywczy" daje stałą pracę ko
bieciet m.trudinionej w T. O. K. od r. 1918. 

"Dom Wychowawczy Dobrego Pasterza" 
w Helenówku prowadrony przez siostry Pa
st.erki z Poznania W)'lChowuj·e opuszczone i 
moralni<e zaniebdaiw dziewczęta, kierowane 
przez oooby pry"Watne i Miejski Wydział 
Opie'ki SpoŁ Obecnie znajduje się tam 50 
wychowanek. ,,Dobry Pasterz" korzysta z 
matetjal:a.ej pomocy i poparcia T. O. K. 

W 97lpitailu miejsklm „Matji Magdaleny" 
pracują siostry Pasterki od września Z1 r. 
i pozosta4ą w stałej łączności z T. O. K. Róż
nych pomocy udzieliło T. O. K. swoim petent 
kom w liczbie 1035. 

wpw ,. 
„ 

Swit dzień n aa .A 

I 
·w kronice policji z pogotowia 

Amonjak miast lekarstwa. Kłótnia w rodzinie. Zatrucie przy naprawie 
filtru. Dziecko pije naftą. Maszyny łamią ręce. Ludzie toną. 

W dniu wczorajszym 29 ... lcinia Helena obydwai · u:legl:i zatruciu ~a.zaroi wydobywają 
Błaszc~k, zamieszkała przy ul. Zachodniej cemi się z dołu bfologkznego. 
nr. 38, przez porny~kę wypiła większą dozę Na miejsce traigicznego wypadku przybył 
amoniaku miast 1-ekamwa. Do wijącei się w oddzirał IV. Po dłuższych usiłowaniach 2ldo
boleściach ofiary fatalnej omyłki zawezwano łał.i strażacy wydobyć nieszczęśliwych roJbcń
pogotowie ratunkowe, którego lekarz po ni.ków z dol!u kloaczneg-0. 
przepłukaniu żołądka mimowolnei dett:1atce, Zawezwany lekarz pogotowiila ratu.nikowe 
pr.zewiló~ ją w stanie hardzo ciężkim do go po udzie1eniu ofiarom niebezpiecznej pra-
szpita'la w Rad'<>goszczu. cy pierwszej pomocy, przewiózł obydwuch 

* „ * robotników w strunie bardzo ciężkim do SZlpi 
W domu przy ul. Gdański.ej Ne. 81 zamie- tal-a w Radogoszczu.. 

szkuje rodzina niełakkh Szejma.n6w, wśród • -. • 
której od dłuższego już czasu pa.nu.tą nie- T:ragiczn.y wypadek wydaTizył się wc:ro-
s.naski. Na tero tle wy.nikła u S~ejmanów w raj w fabryce Poznański-eg& przy ul. Ogrodo
dm.iu wczorajszym awantura, w trakcie któ- we1 17; SO-Letni Andrzej Dominialk, tkacz, za.
rej 29_,letni Artur Szejman, uderzony został mieszkały przy 1111. Zielonej 44, podczas pra
nożem w plecy. Do rannego zawezwano po- cy, uderrony został przez korbę maszyny 
gotowiie ratunkowe, które po nałożeniu opa- wskut-eik cz.ego odniósł podwójne złamanie 
tr.unku pozostawjło go na milejscu w stanie ręki Zawezwany lekarz pogotowia Kasy Cho 
silnego osłabieni'a. rych po udzieleniu Dominiakowi pieirws~ej 

• • • pomocy, przewiózł go w stanie ciężkim do 
Niesrozęśliiwy wypa1d0k spowodowany szpitala Ewangieliclciego przy ul Północnej. 

przez brak dozOTU nad dzieckiem, wydarzył * "' * 
się wczo:rai przy ul. Północnej 4. Półtoraro- Dnia 11 lipca r. b. w porze połudnfowe:j 
c.zna Anna Brajber napiła się naf.ty, wskutek I w rzece Ner we wsi Spędoszyn gm. Gost
czego uległa zatruciu. ków, pow. Łęczycki utopił się Weber Paweł 

Do dz.iedka zawezwano pC>g'otowie Kasy lat 16 - zamieszkały w Łodzi przy ul. Wy
Chorych, którego lekarz po udzi.elem.iu mu Sl(}k1ej nr. 26, a przebywający na letnisku we 
pomcy, pozostawił je na miejscu pod opieką wsi Spędoszyn. Zwłoki Webera wydobyto 
stroskanej matki. po upływie 3 godzi:n. • • • * ~ „ 

W dniu wczo~a;jsZ'ym na terenie presiek- W dni.u 4 lipca r. b. o ~dz. H-ej w sta-
torj'lttl1 m.i.ejski-ego przy ul. Łąk01Wej 32 wy- wie na łąkach wsi Hofki gm. Brzezno pow. 
daNył się tr.agiczny wypadek. W poses.ji t~ Kamińsk, podczas kąpieli utonął Maiewski 
uległ zepsuci.u filtr biologicz.n.y, w'®ec czego Jam. lat 14, zamieszkały w Koininie przy ul. 
zawezwano do naprawienia go dwuch robot Górki nr. 10. 
nilków: 26-letniego Jana Tomaszew.skieg.o Po upływie godzi.ny zwłoki wydobyto z 
(Piotrkowska 169) i 31-letniego Leona Szew wody i stoso-wnie do polecenia p. sędziego 
czyka (Suwalska 23). śledczego na pow. Koniński zostały za.brane 

Podc.zias pracy przy naiprawiattl:iu frHru, i pochowane. 
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Skrzy11ka· do listów 

W dzienni'kach łódzkich z d'I1:a 15 b. tn. 
ukazało się sorawo::danie z z2bnmia robct· 

I 
ników, na•leżących do Pohkiego Związh1 Za 
wodowe.go, a zatruclrionych przy miejs'1dch 

l 
robotach kanalizacyjnych i sezonowych. Ze
branie to zwoła.ne zostało dia omówie11ia 
sprawy ew. przeniesienia 600 robotników ~ 
plantacyj miejskich do robót kanrulizacyj
nych, za·ś w rezultacie dyskuisji - jak poda
i•e nota:tka reporterska - przyjęto rczolucj·ę., 
„protestującą przeciwko przenoszenio!P, nis
kim placom na kanalizacji i brygadom kar„ 
nym". 

I W związku z powyższem Oddział P1·aso
wy Magistratu przesyła nam nast~pujące wy; I jaśnienia: 

1. MagistTat kategoa.-yicznie od:piera insy
nuację Polskich Związków Zawodowyich, po 
mawiające wladze miejslcie o stosowanie 
„metod ca:rsk~ch" r i utrzymywanie „brygad 
karnych". Jednocześnie Magi.strat stwierdza, 
że ani na Polesiu KonsL:.ntynowski'em, ani 
na żadnym innym odcinku robót sezoncwych 
n:ekorrte „brygady karne" nie są utrzymywa 
ne i o istnieniu podobnych oddziałów robo
czy.eh nic Ma~ilstraŁowi nie wiadomo. Być 
może, iż fantastyczne zarzuty Polskich 
Zwią.vków Zawodowych ma}ą swe źródło w 
fakcie, że nad tymi nielicznymi z pośród tv• 
batników sez0tnowych, którzy obowiązki. 
pracy t.raktUJją niedbale i r.iesumiennie, usta
nowiona jest ściślejsza kontrola ze strooy 
dozO'rcóv11·, co ma na celu uniknięcie marno
trawienia funduszów miejskich t. j. publicz
nych, wydawanych na dniówki robotnicze. 
Magistrat w swoim czasie zastrzegł się sta
n-0wczo, że na robotach nńejS1kich ze wzglę
dów zrnzumiałych nie może i nie będzie to
lerować nieróbstwa; na:dzór i kontrola nad 
robotnikami mie}skiemi, wy1konywan-e w spo 
sób choćby najiściśleiszy, nie mogą być ie-d
nak zaliczane do rzędu środków represyi
nych, ani też przyrównywane do „brygad 
karnych". 

2. Punkt „rezolucji protestt:tjącej" P<J~ 
slcich Związików Zawooowych, dotyic.zącY\ 
rrek'Omych ,,niskich płac" przy robotach ka
nalizacyjnych, mija się najziupełniej z praw„ 
clą, czego dawodem poniższe cyfry: 

Najniższe płace dmówkowe nieW)'kwaI';,; 
fikowanyoh robotników kanalizacyjnych wv-1 
noszą od 6.40 do 6.80 zł. K.ate~e r01botni-i 
ków wykwa'lifi:kowanych zarabiają bez pow, 
równania w:i.ęcej, np. t. zw. szta'1fiane. za~ 
ci przy wzmacnia:n±u wykopów - od 7 2A) do 
8.80 zł. dzii.enni:e; kowale, toka!l'ze i t. d. -
zł. 11.20 dziennie; murarze od zł. 11.40 do 
12.80 dziennie; majstrowie od 16 do 17 .60 zł.. 
dzienrue. Należy przyt-em podk.reślić, że 
większość, bo okoł-0 90 proc. prac przy ka
r..alizatji wykonywana jest systemu alkordo
wym, co powoduje zwiększenie się poda
nych wyżej zarobków przeciętnie o 50 proc.; 
są bardzo liczne wypadki, że wbotniik wy
kwalifikowany zarabia w akordzie do 20 zł„ 
dziiennie. Nie może więc być mowy o upo
śledzeniu mbotników kanalizacyijnych ,,ni„ 
skiemi płacami". 

3. Sprawa ewentualnego przeniesienia 
części robotników miei..skich z robót sezo
nowych do kan:alizaicyjny.ch pozostanie w ści
słym ZJWiąziku z rozmiarami posia.danych "" 
przez samorząd na ceile inwestycyjne środ
ków finansowych, zaś wyisokość ich rueza
wsze jesit, niestety, normowana według ży
czeń i zamierzeń władz mieiskich. W każdym 
bądź razie, nawet przy pewnem Z'INężen.iu 
zakresu robót sezonowych, przeniesi:eni-e 
części .z..<.1.trudnionych przy ni.eh robotniików 
na roboty kanalizacyjne jest z.daniem Magi
stcatu, najlepszem i najwłaściwszem rozwią
utniem powstających trudności, gdyż ni.e 
pocią,gnęłoby za sobą pozbawienia zarohków 
nl!kogo z pośród rabotników sezonowych. 

Kino Dom L'udowy 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś Dziś 
Przepi~kny film o. t. 

LISTY M ŁOS· E 
BARONOWEJ S ••• 

Wz:ruszajl\'CJ dramat życlowy. 

w roll glOwncJ M1"'a Ma 
genjalna artystka Y 

Ceny miejsc; W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w sobote;. niedziel~ i świ~ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr„ IL 40 gr. Ili. 30 gr. 

W so.bot~, niedzielę I świ~ta od godz. 3 pp' 
1 miejsce 9C gr., li. m. 50 gr„ III. m. 410 gr. 
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Nowa placówka sportowa w Łodzi 
Zjednoczone Zakłady Szeiblera i Grohmana 

świecą pnykładem 
I~~ „.i$ calZ ~pia

... i!pOdowydi zmasQo szereg powai
eA> do Wrjtę:fx:utej pracy nad orga:niza.
'Jdi pl:ac6iwek. Myśl utwonema la.
eh łdci'6w spmtow ,eh aa msadach 
~ podcł:s1aa mstała społeczed 

zez pułk. Ul:rycb, ~ ~'8llsbwowe
cla W. F. ł P4 7!1/i„ 
)O('Z'One zakłady ScneiNem. i <kołi
• ~ ty:siączne rze$7.e pracują, 
.ari litWOląć ikłuh sportowy pr.aico-

qdi akładów, w kłÓl ym kaedry 
·---........... -- 6-mbotnik czy robotnica znajdzie 
~ Wt.aminą :i: :rozrywkową. 
pmwdę cię7.kich wanmkadi udał.o 

m:ie ~ komisiji miganiza
lab powołać do tycia. 

i klk:u dni.ami odbyło się w klkałn 
Ule ~ d:ełega!tńw wszyst 
biiałów fabryki Ramowy &ta.tut opra 
na zasadach demokratycznyclt, da.
n spu96b możność rdbotcikom wybo 
li przedstawici'eli do zarządu. Walne 
Zenie zaiga;i1 osobrście p. Gwhman, 
~ do obrad. P'ię<kne prze-

mówi<etńe wygłosił p. ·Waignęr dowodząc, te 
ty1:ko przez lizroz:ny rozw6j Polska stanie 
~ potężnem pamtwem. Okirzytkiem ,,N~h 
żyje Poiska„, podchwy~ym przez )icznłe 
zebranych robotników, za.kończył p. Wagner 
mowę.. 

P~ wybory do zarządu da
ły następują-cy wymk: 

Proteiktorem został p. Grobman, preze
sem dyic. KokellJj, wice-prezesem p. Stdtwik 
sekretMlzem ;iinrt. Bmozowski, ~:ziem 
im. Kroh, bilblfot.ekarzem p. Bed.nairc.zyk, kie 
rowniki.em sekcyj sportowych p. Kardasz 
(prezes Ł. O. Z. L.A.), zast. g051Podiarza p. 
Stiller, zast. biibij. p. Kridisz. Człon:k.am.i za-
1'7Ądu. :rositali: inż. W agne.r, :rohotmcy Sanlk i 
Kłepsz. 

Dotychczas kliu!b posiM.Ja sekcje: bokser
ską, ping-pongową, kręglową, p~ki siatko
we; i koszyk~. W orga.ni:zacji są sekcje: 
piłiki nożin.ej i 1·ekko-rutletycznej. 

Kiiulb .wstał ~ooy prziez władze 
nadzoriczie ii przyjęty zastanie do związków 
państwowych Ł. O. Z. L. A. i Ł. Z. O. P. N. 
oraz Bokserskiego. 

Tryumf bokserów polskich 

Mecz Polska - Austrja 10: 6 
zypaństwowy mecz bokse1'Ski pomię 
ttją ii P ol.Ską p.r:zyuiós.ł za.służone zwy 
Po.lalkom w stosunku 1-0:6. Wyni'ki 
óln-ycli spotkań były następujące: 
usm: Forl:a.ński (P) bi~e Kuis.chnera 
mnilcly, waga kogucia: Glon (P) bije 
a (A) na ptmkty, waga piórkowa: 
lA) bije ~órnego (P} na punkty, wa-

ga lekka: Ma;ch.rzycki (IP) bi.je Bla!ho (A) na 
punkty, waga półśrednia: Traberger (A) bi.je 
Arskiego (P) na punkty, waga średnia: Sno
pek (P) bije Reutera (A) na pank.ty, waga pół 
ciężka: Tomasz·ewskil (P) biie Groni!scha (A) 
na pun:kty, waga ciężka: VibiiraJ1 (AJ bije Stilb 
bego (P) na punkty. 

Narodowe Zawody Strzeleckie 
w Toruniu 

ńą2:iu .z me.tą.oemi się OOlJyć w sier
. IV Narodowych Zawodów Strzelec
'oruniu odbyło się oneg.da j w gabine-

Dowódcy Okręgu Korpusu Nr. IV 
Kości~ posiedzenie Komisji or

jn.ej, celem wytbrania Komitetu Okrę 
IIV Narodowych Zavrodów ·strzelec-

pel okręgowy-cli władz naczelnycll 
Strzeleckiego zebrali się w komple
łstawiciele władz wojskowych, insty 

tucyj i stowarzyszeń społecznych oraz prasy. 
Po zagajeniu zebrania przez p. sen. Wo

Gzińskiego objął przewodnictwo p. generał 
Małachowski, ud~ielaj ąc głosu komendanto-

wi p. PiątkowsK:iemu. łd'óry w t:reSoiwem prze 
mówieniu wyłuszczył . znaczenie zawodów 
strzeleckich wogóle i cel niniejszego zebrania 
w szczególności.. 

Po krótkiej dyskusji wybrano okręgowy 
komitet zawodów w skład.me czterech sekcyj, 
a mianowicie: organizacyjnej, prasowo-propa 
gandowej, nagrodowej i finansowej. 

P. generał Małachowski dziękując zebra
nym za tak liczne przybycie, zamknął piosie
dzenie, przyczem wyrażono życzenie, a:by -
wobec krótkfogo terminu sekcje w jak naj
szybszym czasie przystąpiły do energicznej 
i intensywnej pracy, 

. w. 

Marsza·łek Piłsudski . i Rząd 
' 
:na pierwszych Targach Północnych 

Ja1k się dowiadujemy na otwardu Tar
gów-Wyista:wy w Wilni<e będą obecni: p. Mar 
szalek Piłsudski, p. Premjer Bartel oraz mi
nisb-owie: Przemysłu i Ha111dlu - Kwiatkow 
ski. Rolniclwa - Niezabytowski i Spraw za
~anicznych - Za11esiki. 

I strować dorobek państwowości polskiej na 
ziemiach północno-wschodnich. E'ksponaty 
ulokowane będą częściowo w słynnych mu
rach po-bernardyńsk:i:ch, naieżących do uni
wersytetu Stefana Batorego. 

Ze względu na piękny i ba·rdizo obszerny 
nasz teren, jak również ze względu na nieby 
wałą · ilość zg.łoszeń najpoważniejszych firm 
p!'Zemysłowych i baJ11dlowych Targi Północ
ne magą być iporównywane jedynie z najpo
ważniej.sz,emi międzynarodowemi wystawami 
na Zachodzie. 

Pr,zy Targach-Wystaw~e zorganizowane 
są: wystawa naukowa i wystawa mająca Hu-

W okresłe trwania Tairgów-Wystawy -
od! 18 sierpnia do 9 września r. b. - zapowie 
dział swój przyjazd do Wilna szereg wycie
czek z całeg.o kraju i zagrainiicy. Wszyscy 
zwiedtz.ający Targi-Wystawę korzystają z 66 
proc. ulgi kolejowej, zor2anizowane wyciecz 
ki korzystają z całego szeregu ul~, między 
innemii. także w opłacie wejścia. Informacji 
udzielaią: w Warszawie - biiwr-0, Jasna 24 
m. 7, w Wilnie - Magistrat. 

Stan . , 
lipcu zaste"\Vow w 

Żniwa rozpoczną się z 2-tygodniowem opóźnieniem 
Ostatnie dni czerwca przyniosły dalsze 

polepszenie pogody, ilość ciepła, a zwłaszcza 
słońca zwiększyła się wydatnie. Na,jwięcej 
słońca otr.zymały województwa: Kieleckie, 
Lubeiskiie, Krakowskie, Lwowski.e i śląskie, 
najmniej trzy północno-wschodnie: Wi[eń
skie, Nowogrództkie i PoI.eskie. Zapas wilgo
ci w roli był naogół wystarczający, jedy<nie 
woj. Łódzkie, Kieleckie, Lubelskie i śląsk~e 
odazuwały pewien brak wilgoci. Stan zasie
wów w dalszym ciągu uległ polepszeniu. -
K waHfikacja stanu zasiewów dla jarych jest 
lepsza od ozimyoh. 

Na podstawie dotychczasowych obserwa 
cyj, można twierdzić, że żniwa tegoroczne 
odbędą się średnio z 2-tygodnfowem opóź
nieniem. 

Stan zas:irewów w stopniach kwa:li.firkacyj 
ny.eh &a całei Polski w cbniu 5 b. m. priZed
stawiał się następufąco: (-cyfry w nawiasach 
oznaczają analogiczne dane z końca czerw
ca r. b.), ps12enica ozima 3,2 (3,0), żyto ozime 
3,0 (2,9}, jęczmień ozimy 3,1 (3,0}, pszenica 
jara 3,3 (3,2}, jęczmień jary 3,4 (3,3), owies 3,2 
(3,3), zietmli•aki 3,1 (3,1), buraki cukrowe 3,1 
(3,0). 

„ 

BIHtK RZEPHEŚLłllKÓW ład ZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Ł 6 d ź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego 11 Resursa") 

przy)muje 

Wk "'ady oszczędnos'c1·0 we od jednego złotego za opro-
1. centowa niem, term i n o we 

na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

~llll:::::::::::::::::::::Z:a:ł:atw::i:a::w:s:z:e:\k:i:e:o:p:e:r:a:c:je:::b:a:n:k:o:w:e:.::.:::::::::::::::::::::~ 

L. K. S. -- Cracovia 
W nzjb1iż.szą niedzielę w Łodzi na boisku Ł. K. S. i w ten sposób swego najgroźntej. 

przy al. Unji ocfbędą się zawody w piłkę noż.. szego rywala Wisłę zdystansuje. Mecz od
ną o mistrzostwo Ligi pomiędzy Cracovią a będzie się o godz. 5.30 pp. 

Ł. K. s. • I ~~'&~~~~~~-~-~~~~~ 
Mecz ten wzbudził w Pols-ce kolosalne -

zainteresowanie ze w~ględu na ostatnią klę
skę Wisły z Ł. K. S. 4:2 w Krakowie. Cra
covia j.aikoteż i inne klu1by zostały zaskoczo
ne ty~ sukcesem łodzian. Najbliższa więc 
niedziela wyjaśni, czy rzeczywiście Ł. K. S. 
poprawił swą formę. Dla Łodzi zawody po
wyilsze mają kolosalne znaczenie, chodzi bo
wiem o zwycięstwo Ł. K. S. i tern samem pod 
niesien.la się z 14 na 12 miejsce w taheli. Cra
covia wszeliką cenę przeć będzie do pobida I 

Zavłody Turystyczne 
· S. S. T-wa Rzem. „Resursa" 
Dnia 22 lipca 1928 r. o godz. 7 rano o-d„ 

będzie się stad zawodów turystycznych dru.. 
żynami. Traisa: Łódź, Konstantynów, Luto
mie.rs.k, Łask, Pabjanice, Łódź i odwrotnie. 
Zbiórka w lokalu Sekcji o godz. 6-ej rano . 

w A l1$MRP3H pw W' 4Mi ę '*'Ml!M' ·- W*WMM'MiwwtC 4tr 

Młynarstwo w dziejach ludzkości 
Histor.ia młynarstwa --- to historja kultury 

Histotja rozw-O}u mły.nairstwa ZlboiZowego 
łączy się ściśle z hi:s'ł:otją kultury ludzkiej. 
Kto p~erwszy wprowadził przyrząd z dwo
ma kamieniami dlo mreł:ema zboża nile wi'ado 
mo. Natomiast pewnem jest, źe tuż :aa 1.600 
lat przed n.airodtzeni'em Chryst'US>a mane były 
młyny z dwoma kamieniami, górnym i dal
nym. Histo.r;ja stair.ego testamentu wspomina 
o tern kilkakrotnie. Pierwotne :przyrządy do 
mielenia stanody kłodę drzewa twardego, 
a niasitępnie bryły kamienia, w wy<l!°ążeniu 
~tórycli roztłukało się ziarn.o. 

Stairożytni Grecy mieli dJ.a smukli młynar 
skiej wielkie pQISZall'OWanie, a dowodem te
go jest przyd.'OID.ek młynarza nadany ich naj
wyższemu bogu Jowiszowi. Także Rzymi!a
nie przypisywali wynaleziie:niie młynów swe
mu bogu Pilumnosawi. Dawny młyn rzymski 
skłiadad: się już z cyHnd!rycz:nie:j podstawy ka
miennej z której wystawał ku g6rz.e nieru
chomy kamień do'lny w kształcie stożka. -
Z biegiem czasu, ~y wprmvadzono wi'ększe 
rozmiary dila kamieni, zaczęto tllŻywać do 
młynarstwa zw~erząt domowych, jak o tern 
świadczą rysunki prz.edstawia.jące ówczesne 
mł-yny. Prócz zwienąt do żaren używano je-

.szcze trzech lud:zi, JaJko pra:cowników brali 
Rzymianie więźni'ów. 

Pierwszy młyn wodny ku ogólnemu pod:zi 
wowi założony został Zia panowania c.esMza 
Aiu:gusta Oktawiana. Dopiero w 400 lat po 
ś.mrerci Chrystusa powstało w całem pań
stwie rzymisikjem wiele ta.kii-eh młynów. Roz
pows:rechniienie się młynów wodny.eh w Eu
ropie odbywało się późni-e; ba:r.d:zo rpowoli 
J es:z.cze w wireku średnim zailkzały się tiaki:e 
przedsiiębiar&twa do wyjątków i stanowdły 
dziiediz:icme monopole. 

Histotja nie podaije kiedy po raz pierw
szy została zastosowana w młynarstwie siła 
wiatru. Wiadamem jest tylko, że Persom zna 
ne już były wiaitralki na 700 lat prz.ed Chry-
stusem. . 

W fazę mechanicznego gatu.n:kowania pro 
duktów mącznych mmilast dQJl:ychczasowiego 
ręcznego iprzesiiewania na siJta weszło mły
narsbwo dopiero około r. 1550 kiedy w Niem 
czech zastosowany zosfoł paraz p1e'l'W\Szy py 
tel Jllą!czny w ks21tałcie długiego rękawa weł 
ni am.ego. 

Zamiast dawnego pytla wełnianego, w 
pierwszych latach wieku 19-go wpirow:adziH 
Ameryikaniie pytel z tkanilny metalowej. Wte 

dy także zwrócono baczniej.szą uwagę na 
przedwstępne oczys7Jczenie i gatunkowanie 
surowego z;ia.ma. 

Szwajcarja stała się od :r. 1832 dostaw
czynią speojalnej gaizy ;edwahnej dla młynar
stwa. W tym okresie następuje wiel!kie tech
niczne podniesienie młynów dzięki techni
kom amerykańskim. Ang1j.a przyswaja sobi<e 
pierwsza w Europie system mielenia amery
kański al~, ogromne zasługi kładą Anglfoy 
dopiero skutkiem postawiienia ok·oło r. 1760 
pierwszego młyna parowiego. 

Z wprowadzeniem przez Anglrków siły 
parowej do poruszania młynów, rozpo<:zyna 
się ~ na1świetnjejszy okires rozwoiu młynar
stwa zbożowego. 

Francuzi przyczynia'jią się do ro:z;woju 
techniki młyna.Tsikiej przez zastosowa1niie na 
wi:el!ką skalę do porus21acia młynów zamiast 
zwykłych kół wodnych t. zw. turbin, które 
prócz swoj.ej trwałości zapewniały lepsze wy 
zyskiwanie naturalnych sił wodnych. 

W Niemczech, staironiemiiedcie młynar
stwo przietrwafo do r. 1825. W tym dopi•ero 
czasie zostały wybudowane pierwsze młyny 
system.u a.merykańs:ko-angiel:skiego, a w kil
kanaście lat później zaczęto srosować turbi
ny f:ran'CUJSlkie. 

W Polsce używanie żaren ręcznych trwa
ło długo. Młyny wietrzne pojawiły się dopte
ro za cz.a.sów Kazimierza Wielkiego. Na Li
twie młyny wietrzne nie mogły być wpro-

wadzone, g.dyż Utwini czcili wiatry i niedo
pu&ZiCZa:li do wyzyskiwania ich na ten cel. 
W lnflaintaich, }eszcze w 17 shrlecilu doszło 
do wielkiego bum.tu i rozlewu krwi, kiedy 
usd.łowano postawić młyn wo-dny, gdyż tam 
znowu c.zczon•o wodę, jako świętość. Zarów
no w Polsce, }aik na Litv.ri<e wszystkie młyny 
stanowiły własność królów. Młynarstwo na. 
sze,_ tak jaik w całej Europie zachodniej, do 
końca 18 wieku nie odznaczało się ża,dnemi 
udioskonaleniami. Skutki·em tego, chleb ra
zowy lub grubo pytlowany widywało się tyl
ko na stołach naiwiększych panów i szlrachty 

Pierwszy w Polsce młyn parowy urządzo 
ny wedl·e systemu amery1kańskie·go założony 
został w Warszawie w r. 1825. W Wilnie ta. 
ki sam młyn powstał w r. 1869. 

Mimo, że jesteśmy krajem rolniczym i 
produkujemy znaczną ilość zbo·ż.a, a w na
stępstwie tego przemysł młynarski ma ko
rzystne pole do r.ozwoju, nie możemy po. 
szczycić się jeszcze dziś wielu pierwszo
rzędnemi doskonale urzą.dzonerriJ młynami. 
Wi'ększość maszyn i przyrządów młynarskich 
sprowadzamy do dnia dzisiejsrego z zagrani 
cy, nie mamy wielu spetjalistów w tej dzie
dzinie, a nawet bra.lk nam statystyki młynar
skiej. Sprawa podniesienia fachowego uzdol
nier..ia naszych młynarzy krajowców wy<;ze· 
kuie równi·eż na :ziałatwienie. 

Jest to kwestja społeczna i dlatego ko
rzystamy ze sposobności, ażebv ią. na tem 
miejsou poruszyć, 
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Turcja \USPÓIGZ8Sna 
Rząd Kemala-Paszy, prócz wielu reform, 

wprowadzonych w ustroju i administracji no 
wej republiki tureckiej, zainiojował również 
utworzenie centralnego urzędu statystyczne 
!!o, którego stara Turcja nie posiad~a. Sta
tystyka w dawnem pa11.stwie Osman°'w pro
wad.ZJOOla była w sposób fantastyczny, na 
oko. Nie wie·dziano nawet ni~y doikłaidnie, 
ile ludności liczy państwo padyszacha. Ke
mal-Pasza wprowadził i w tej dziedzinie zu
pełny przewrót; sprowadził do Angory zna
nego statystyka belgiijskiego, prof. C. Jacqu
arla, dyrektora wydziału staty&tycznego w 
belgijskiem ministerstwie spraw wewnętrz
nych i oddał w jego ręce iniojaitywę i plein 
pouvoir w sprawie za:kładania i organizowa
nia urzędu statystycznego. Zadanie to nfo 
jest tak łatwe, rakby się wyda:wało, albowiem 
i w zmodernizowaJll:ej Turcji trudno przeła
mać opór duchowień$twa, gdy chodzi o reje
strowanie narodzin i zgonów, co j1est dotąd 
riieznal_le zupełnie imamom tureckim. Reje
stracji podilegały tyliko śluby. 

Pafistwa bałtyckie o polityce Waldemarasa 
Wyższa dyplomacja Kowna 

w świetle krytyki ministra Estonji i dziennikarza Finlandji 
(Korespondencja własna „Hasła'') 

Dorpat, w lipcu. 

Stosunlki polsko-litewskie, a pn:edewszy
stkiern sprawa Wilma, interesuj·ąca dziś cały 
świait, naj.żywsze echa wzbudza wśród 
państw bałtyckich. 

Nie wszędzie kwestia ta interp:retowana 
jest jedn~owo. I taJk sympatie Szwecji, pod 
wpływem nj,emieckim, grnw!itują znaczni.e ku 
Litwie. Także i Dan~a, pokrywająca w lwiej 
części import Litwy, zajęła analogicme sta
nowisko. W ślad za temi dwoma państwami 
ttM. '#. 

skadynawskiem.i w sympatjach swoich szła 
i Finlandja, popierająca do nie-dawna raczej 
tezy Wa:ldemarasa, aniżeli stanowisko Polski 
w sprawie Wilna. 

Obecnie jednak poglądy te uległy zmia
nom. P. Urho Toivola, redaktor finlandzkie
go dzi.enniika „Turum Sanomot'', z którym 
zetknąłem się w Trulli.nie w pogawędce ze 
mną inteTw.eniuj-e tę metamorfozę w na·stę
puiący sposób: 

„Małe narody, które po pokoju Wersal-

W każdym razie prof. Jacquart rzucił już 
podwaliny rej·estra.cji statystycznej w Turcji 
i przeprowadził przy pomocy nowoutworzo
nego centralnego biura statystycznego, oraz 
wła:dz lokalnych spis ogólny ludności w dniu 
28 września 1927 r. Oto niektfue dane, otrzy 
mane przy spisie. - Twrcja obecna liczy 
13.760.275 obywateli; z tej Hcz:by 7.075.801 
kobiet. Kobiety tworzą zatem 51.8% ogółu 
ludności. Gęstość zaludnienia w Turcji euro
pejskiej' wynosi 43 mieszkańców na 1 klm. 
kwadratowy. Cyfra ta odpowiada przedęt
nej cyfrze zaludnienia Europy (45.7). Turcja 
aziatyC'ka wykazuje 17 mieszkańców na 1 
klm. kwadr., co wynosi więcei, niż w Szwe
cji np. (15} lub w Rosji środkowej (15). 

Rozwój prasy we Francji 
Ekspedycje nakładów firmy „Messageries Hachette" w · Pa.ryżu 

lł'ys;'lka 4 mi/jonów pism codziennie 

W miastach ttl!"eckich skupia się 3.305.849 
ludzi, zaś 10.454.426 mieszka na wsi. Turcja 
liczy 147 tniast, miasteczek i osad, mających 
więcej, niż 5.000 mieszkańców. Obszar ogól
ny państwa wyn.o·si 747 .OOO km. kwadr., z te
go - 29% gruntów uprawnych, 18% lasów, 
37% łąk, 14% skał, gór, 2% błot i jezior. Ko
lej.e tureckie wykazują długość 5.000 klm. 
wobec 3.330 kim. w r. 1925-ym. W budowie 
.znajduje się 2.200 kim. toru kolejowego. Tu
recka flota handlowa liczy obecnie 77.066 
ton objętości. 

I 

Niezwykły dowcipniś 

(Korespondencja 

PARYŻ, w lipcu 1928 r. 

Po wojnie nastąpił we wszystkich krajach 
ogromny rozwój prasy. zwiększyły się znacz
nie nakłady pism codziennych. Jasną jest 
rzeczą, iż aiby uskutecznić ekspedycję miljo

„ nowych nakładów pism z punktów central
nych, jak Londyn, Paryż, Berlin, na cały 
'kraj, należy stworzyć jedną lub kilka insty
tucyj ekspedycyjnych o ol:brzymim a:paracie 
zasięgowym. 

Jak uskutecznia np. Paryż, gdz·ie ognisku
ją się wielkie nakłady pism codziennych, wy
syłkę 4 miljonów egzemplarzy do wszystkich 
miast, miasteczek, osad i wsi francuskich, 
oraz do kolonij w Afryce i Azji? 

Funkcje te pełni, monQr>olizuj'łCa je na 
Francję i kolonje, firma Messagerie'S Hachet
te, która p osiada w Paryżu centralę, oraz 55 
składów dla obsługi 2.258 kiosków i sprzedaw 
ców gazet; na prowincji, w Afryce północnej 
i zagranicą ekspedycja Hachette obsługuje 
16 agencyj i 15.000 sprzedawoów. Około 
4000 pracowników zatrudniają centralę pary
skiego domu wysyłkowego. W gmach.u przy 
ulicy Lelong zmiana dzienna i nocna załatwia 

cały sąd pod kluczem wysyłkę 4 mil jonów egzemplarzy gazet i per
jooyków. Poczynając od godziny 3-ej rano, 

Nienotowane dJotąd wydarzenie o podkła- w promieniu 100 kilometrów, wozy aut<Jmobi
dzie farsowo-komicznym, rozegrało się w tych \ lowe Haohette, w liczbie 222, rozwożą 55 ton 
dniach w głównym gmachu w Su:botika ( Ju-1 papieru zadrukowanego. W ciągu roku ta
gosławj a). bor ten przewozi w Paryżu, do stacji, na dal-

. Pewien niewyśledzony dotąd mieszkaniec I sze przedmieścia .ładunek 11.680 tysięcy p~
m1astecz>k.a, wszedłszy na korytarz sądu w ~ czek, reprezentuiących wagę 86.000.000 kt
czasie rozprawy SaPowej pozamykał na klucz I logramów. Przestrzeń, jaką przebiegają w 
:wszystkie drzwi, jakie napotkał po dt"odze na ciągu roku te wozy równa się okrążeniu zie
wszystkich trzech piętrach gmachu sprawied'li mi 106 razy dookoła. Oddział perjodyków 
wości. Za:brawszy kilkad;c,iesiąt kluczy czmy- obsługuje 6i7.000 abonentów! Zrozumiałą 
chnął w niewiadomym kierunku. W ten spo- jest rzeczą, iż tak olbrzymiej ilości ahonen
sób znalazł się pod kluczem nawet naczelny tów, sprzedawców, kiosków etc. nie może ob
prokuratior, jeg.o za:stępoa, urząd protokular- służyć z maksymalną szybkością i regular
ny i drzwi od posterunku żandarmerii.. peł- nością żadne przedsiębiorstwo wydawnicze, 
niąicej słu.żibę w gmachu s~dowym. Wkrótce żadna księgarnia, żadne p-ismo. Sprostać te
potem z zewnątirz sądu dały się słyszeć pu- mu zadaniu, umożliwić karoemu abonentowi, 
kania, szarpania lclamkami, wyzwiska i t. p. każdemu czytelnikowi otrzymanie o określo
objawy oo:raz baf-dziej wzrastającej złości po- nej godzinie gazety lub perjodyku - może 
zamykanych, ponieważ jednak woźni również tylko instytucia o zmechanizowanym, precy
znajd·owali się pod kluczem. Dopiero prze- zyjnie działającym aparacie centralnym, dy
chodnie. k:tórzy wdaoc:zyli ck> budynku, .z,rozu- s,ponująca licznemi filjami i w.szyst'kiemi środ 
mieli. co oznaczały ryki i wycia, huczące kami techn1cznemi. 
w korytarzach budynku. Kiilka godzin minę- Oprócz różnego typu maszyn liczni
ło. zanim wszystkiioh' uwięzionych wśród kowych są tu w myciu maszyny regestrują, 
śmiechu i drwin obecnych udało się uwolnić. ce podobne nieco z wyglądu do inaszyn do 

własna „Hasła"). 

pisania. Kaildy klient Haohette'a ma swoją 
kartę kontrolną, na której znajduje się szereg 
cyfr w kilku kolumnach. Jedna z tych ko
lumn odpowiada nazwisku klienta, druga -
miejscowości, trzecia · - cenie za numer, 
czwarta - abonamentowi etc. etc. Otóż 
przy pomocy maszyny-dziurkacza na kartach 
tych dz•iurku:je się te cyfry, o które chodzi. 
Następnie zaś ta!k podziurkowane karty, po
klasyfikowane według nazwisk odbiorców, 
wkłada się do niesłychanie dowcipnie skon
stru-0wanej maszyny, t. zw. tahulacyjnej, 
która przerabia kartki dziU1"kowane na ra
chunki. Te same cyfry, · które zostały po
dziurkowane na kartach, drukuje maszyna 
jasno i wyraź.nie wraz z tekstem na rachun
ku. Automatyczna maszyna klasyftkacyjna 
pełni funkcje ro21dzielcze. Maszyn wszyst
kich trzech rodzajów posiada centrala przy 
ulicy Reaumll!ra po kilkanaście. Pracują one 
z nriesłychainą szyibkością i dokładnością, któ
rej JJ,?e mogłyby dotrzymać kroku całe falangi 
najfopieł wyćwicz-0n.ych i sprawnych urzędni
ków. 

Pakowanie gazet, perjodykqw, książek w 
paczki, adresowanie ich - wszystko to odby
wa się przy użyciu maszyn. Z górnych pię
ter paczki gotowe ju.ż do wysyłki zesuwają 
się na ruchomym pasie do właściwej ekspe
dycji, gdzie je ładują na auta. Sekretarjat 
tej ol'brzym!iej instytucji ma pracę nielada. 
Niemniej, niż 1.300.000 lis-Łów przychodzi 
rocznie do biur jzgo. Obok głównych dzia
łów, związanych bezpośrednio z właściwemi 
funkcjami instytucji, istnieją jeszcze: wy
dział propagandy i wydział bibljograficzny. 

Wydział propagandy ma za zadanie prze
prowadzać studja nad nowemi rynkami zby
tu; prócz tego należy doń również służoa kon 
troli nad sprzedażą i szkolenie młodszych 
pracowników. 

Wydział bibljograficzny opracowuje kar
totekę wszystkiich wydawnictw w języku 
francuskim, do której wchodzą wszystkie dzie 
ła, ukazui'łce się gdziekolwiekbąidź. Wydział 
ten wydaje miesięcznik bibljograficzny dla 
użytku księgarzy rp. t. „Tous les livres". 

Tak skmoplikowanie zbudowana je&t in
stytucja, której główną i ostateczną funkcją 
jest pd"oste pozornie zadanie przesłania abo
nentowi pisma i dostarczenia gazet sprze
dawcy ulicznemu. 

-mer. 

Helenów! Niedziela, dnia 22 lipca r. b • 

• 

skim uzyskały niepodległość, ciesz-yfy się 
przedewszystkiem naszą sympatią - a i 
sz,czególniejszą przychylnością Europy. Nic 
więc dziwnego, że w spoirze między. wielką 
Pol1ską a małą Litwą, my, Fin1andozyicy, za.
jęliśmy początkowo stanowiis:ko naogół przy
chylniejsze dla Kowna, niż dlla W ar.sza.wy. 
Wielu z nas nie chciafo uznać ,.pucz;u żełi
gowskiego ". Niemniej zaiczęHśmy piłniie ge.. 
nezę sporu analizować i pogl•ą<ly nasze ule
gły pewnej rewizji. 

Cała Ewropa wie, że Wi:lno hyfo ldedj$ 
stolicą Litwy. Niemniej również i cała Euro
pa jest poinformowana do.skona.le, że obecnie 
Wifo-0 jest miastem czyisto po11's.ki.em, o zni
komym proicenci.e Litwinów. Stanowisko 
W aldema.raisa, wychodtząoego z hlstor:y,cz.ne
go założenia muisi upaść wohec stanowi~ka 
Polski, ujmującej sprawę przynależności Wil
na pod :kąt•e...m czysto etnograficznym. 

T aik jak fr.landozycy po otrzymaniu auto
nomj~ dila celtyckiej części swOlj1ej wyspy. nie 
chcą i nie mogą rościć sdbie pretens-ył dlo za.
chodni.ej angielskiej lr'landii, tak i Litwi.nii nie 
powi:nni rościć ża<ln:yc<h praw do polskiego 
WHna. . 

Da1'szy bezroz,wnny opór Litwy ~ nie-
bezpieczny dfa niej samej. Wi•emy. kito po
nosi winę za zerwane u:łdiady w Kiról~ 
a ostatnio w Rydlz.e. Zacietr.rewiulie Lltwy 
zmniej·szyło i zmniejsza uslalwicz:nre Jiic2lhę 
jej sympatyków. 

Ci, oceniwszy dobrą pokojową wolę Pol
ski, przechodzą gromadrue do jiej obom Tak 
jest we wszystkich kraijach s.kan.d:ynawsiki~ 
tak jiest przedews•zystkiem u tlia'S, w Finfan-
drji. . 

Kompromis Pols:ki z Litwą - 1lrończy re
daktor Uirho TOO.vola - jest konieCZllly, dla 
wszystkich państw bałtyckich''. 

Nie inaczej przedstawiaią się wynurzeni<a 
posła estońskiego w Ry&.e, ministra. Edwar
da Wigo. Mi:ędzy mnemi oświadczył nii on: 

„Estonia jest 'kra1em. związanym przyjaź
nią tak z iPo1ską, jaik i z Litwą. Pan sam 
rozumi:e, że dypiomata estoński·, zagadniętji 
wręcz przez &iennikarm. połskilego o spra
wę Wilna, musi się ma!łeźć w kłopocie: Ni;e' 
wolno mu zrazić odpowiedzią ani jiedneij, ani 
drugiej strony - do o:bu zaprzyjaźni0111ych 
kraiów mUJSi się on odnosić z kurtuazją. 

Jes.fem zatem - uśmiechnął się p. mini
ste.r - między Scyllą a Charybdą. Niiemni-ej 
za całą moją odpowiedź niech pan uważa mą 
enuncjację na konferencj•i w Rydze dnia 19 
maja, w której oświadczyłem dylJ)liomacji li
tewskie1j, że dals·zy up ór Kowna i ponawianie 
jego pretensji do Wilna uważam za bezcelo
wy nierozumny i niebezpieczny. 

Uregulowan1e stosunków mrędzy Litwą a 
Polską jest pożądany prz,ez całą Estonj ę, któ
ra, marząc o stworzeniu się wielkiego bloku 
państw bałty.cikich, obejmującego Polskę, 
Łotwę, Estonję i Litwę, w polityice \Y/ alde
mrurasa wi<lz.i niszcycidską tej pięknej kon· 
cepcji federacy;jnej. / 

Mieczysław Jagoszewski. 
atł t' ''F&bi WBUiiili' A Ei 

Bawiliście się, państwo, zimą w karnawale 
Zabawić się też latem wcale nie zas±kodzi 
Więc proszę, przyjdźcie wszyscy · bez żadne-

go ale 
Na lestyn ogrodowy "dziennikarskiej Łodzi. 

Helenów! 

Dl ras 
Sport. Atrakcje. Loterja fantowa. Zabawa dziecięca. Orkiestra. 
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środa, 18 lipca, Szymona z Lipnicy W. 
Czwartek, 19 lipca, Wincentego a Paulo W. 

TEATRY. 

Letni - „Tak, to jest Łódź". 
Popularny - 11 Chata za wsią". 
Gong - Letnie miłostki. 

KINA: 

Apollo - Noc poślubna i Karjera modelki. 
Corso - Rycerze płomieni. 
Czary - Pogromca. 
Era - Iwonka. 
Luna - Zdobywcy oceanu. 
Mimoza - Handlarz z Amsterdamu. 
Odeon - Demon gry. 
Oświatowy - Kean. 
Oaza - W szponach czerwonoskórych. 
Resursa -- Triumf białogłowy. 
Reco1·d - Wędrowny cień. 
Spółdzielnia - Ostatni walc. 
Syrena - Ofiary rozwodu. 
Sfinks - Noc poślubna. 
'Victo1ia - W godzinę zwycięstw". 

Nocne dyi~ry aptek 
Dziś w nocy, dnia 18 lir-ca, dyżurują na

stępujące apteki: L. Pawłow~'.;:i (Piotrkow
ska 307), S. Hamburg (Główna 50), B. Głu
chowski, (N.:;.rutowicza 4), J. Sitkiewicz (Ko
perniką 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potasz f(Plac Kościelny 10]. 

Odznaczenie zasłużonych 
obywate~i 

Wczoraj rano w siedzibie starostwa po
wiatu łódzkiego, p. starosta Rżewski w imie
niu r.ządu dokonał dekoracji „Krzyżami Za
sługi" zasłużonych obywateli z terenu powia
tu łódzkiego za ich pracę na polu kulturaln<>
i;połecznym i gospodarczym. 

Srebrny krzyż otrzymał ziemianin p. Ży
chliński, a bronzowe krzyże wójt gminy Kru
szów p. Gogolewski, włościanin p. Karp i se
kretarz gimnazjum w Zgierzu p. Jaskólski. 

Dekorując zasłużonych obywateli, p. sta
rosta wygłosił okolicznościowe przemówie
nie, zaznaczając w końcu, że to uznanie rzą
du będzie bodź<lenl dla obywateli dla dalszej 
wytęfonei pracy dla dobra kraju. 

Urlopy wypoczynkowe 
Inspektor szpitalnictwa m1~jskiego, dr. 

Edward .Mittelstaedt, z dn. 17 b. m. rozpo
czął doroczny urlop wypoczynkowy, 

Ku uwadze rodziców 
Obóz dla chłopców Polsikiej YMCA nad 

Lindą posiada jesz1cze kilka wolnych miejsc 
na miesiąc sienpień. Zgłoszenia przyjmuje 
Dzień dla chłowców, ul. Piotrkowska 243, 
codziennie od godziny 4-8 wieczorem. · 

Łódź na międzynarodowym 
zjeździe przeclwgruźliczym 

W dniach 26 i 28 września odbędzie się 
w Rzymie 6-ty międzynarodowy zjazd prze
ciwgruźliczy, zwołany z inicjatywy wł·oskich 
organizacyj przeciwgruźliczych. 

Łódzkie organizacje przeciwgruźlicze re
prezentować będzie na zjeździe tym dr. Se
weryn Sterling. 

żydzi z A;eksand1 owa 
w hołd.~ie p. Prezydentowi Rzpiitej 

Dnia 26 czerwca był na audjencji u pana 
wojewody Jaszczołta raibin z Aleksandrowa, 
i wręczył adres z hoMem ludności żydow
skiej tego miasta dla Pana Prezydenta Rze
czypospolitej. 

Szef kancelarji Pana Prezydenta nade
słał na ręce pana Wojewody Łódzkiego po
dziękowanie dla ludr.ości żydowskiej w imie
niu Pana Prezydenta za wyrażone słowa czci 
i h-0ł-du. 

Taksówki 211 - 225 
do przeglądu 

W środę, dnia 18 Ji.pca r. b., stosownie do 
przepisów o eksploatacji dorożek samocho
dowych w m: Łodzi, wydanych przez Magi
strat, a zatwierdzonych przez Radę Mieiską, 
w kolcinym dniu dorocznego przcgląd1, -~a
mochodów odbędzie s~ę między godz. 3 ra
no a 1 po południu na Placu Wolności prze
gląd dorożek samochodowych od Nr. 211 do 
22..5. 

..HASŁO" z allŹ(l 18 lipca 1928 roka. Nr. 197 

Do walki z oz es 
Zatrważający wzrost statystyki zwyrodnień seksualnych 

W ostatnich czasach zarówno kroniki 
wszystkich pism krajowych i zagranicznych, 
jak i wokandy są<lowe roją się wprost od 
różnego rodzaju przestępstw, popełnionych 
na tle seksualnem, które, jeśl.i im w porę spo
łeczeństwo nie zapobiegnie, mogą k-Olllplet- · 
nie zmszczyć zdrowy dotąd organizm społe
czny. 

Przestępstwa te są nieraz tak potworne, 
że trudno znaleźć słowa potępienia i pogar
dy dl a tych, którzy je popełniają. 

Jak słyszeliśmy w rozmowie z jednym z 
wybitnych lekarzy łódzkich - ~boczenia te-

A tr 

go rodzaju są objawem choroby całkiem no
woczesnej i niewymownie niebezpiecznej, 
rozszerzającej się w gwałtowny sposób. Naj
lepszem odzwierciadleniem tego stanu są sta 
tystyki lekarskie, które dają bardw smutne 
na ten temat cyfry. 

Zapytany przez przed-stawiciela „Hasła" 
jakby moma było zapobiec temu niebezpie
cznemu stanowi rzeczy - teni.e lekarz odpo-
wiedział: · 

Bezsprzecznie surowe sankcje kArne, ja
lcieby należało stosować w drodze są<lowej 1 
mogłyby wpłynąć odstraszająco na prze-

ewwa•v 

Straszny czyn zwyrodnialca 
W przystępie gniewu zastrzelił rodzonego brata 

Mia.sto Kutno wstrząśnięte zos.tało w I Podczaś kłótni tej Józef Marciniak, ka
dniu wczora.jszym zbrodnią, której dokonano pxal zawodowy 37 pułku piechoty, w uni$ie 
w jednym z domów pnzy ul. W arsz.awskiej. niru wydobył rewclwer i strzel!ł do młodsze
W domu tym zamieszkuje rodzina ni\ejrukich go brata swego Michała, raniąc go dęilli:o w 
Marciniaków. brzuch i lewą rękę, którą si1ę instynktO'Wllie 

Od pewnego czasu panU1ją w niej niesnas 
ki na He stosunków majątkowych. 

Również wczoraj, o godz1nie 10-ej wiie
czorem wynikła kłótnia na tle powyższ-em 
pomiędzy br·aćrni Marciniakami: Józefem i 
Michałem. 

zasł.onił. 
Powfadomiona o tem żandarmetja aresz... 

towała niiezwł.ocwie zbrodniczego kaprala, 
zaś Mi.chała Marciniaka w stanie beznadziej
nym przewieziono do s-zpitala miejskiego. 

Józef Marciniak stanie przed Okręgo
wym Sądem Wojskowym w Łodzi. 

stępców seksualnych. Nie mniej jedna~~ srpo
łecze1'i.stv1;0 powinnt> się zająć tymi zboczenia 
mi. Powinny powstać liczne organizacje, któ
reby roztoczyły swe opiekuńcze skrzydła, da 
ły opiekę moralną zwyrodnialcom, gdyż wo
bec epidemicznego wzrostu tych zbrodni spo 
łeczeństwu grozi upadek moralny i fizyczny. 

Ponieważ jest to sprawa niebywale dra
styczna, o której mówi się głosem przycisz.o
nym, a pisze się w ramach jak najdalej i<lą
cei przyzwoitości - należy wziąć się do niej 
z nadzwyczajną znajomością zadania i opero 
wać tak, aby osiąi;,;nąć należyty skutek. 

W związku z tem - mówi lekarz - na.le
ży zwrócić uwagę na roztoczenie bacznej opie 
ki nad dorastającą młodzieżą, która jak do
tąd nie jest trzymana w ka..thach, a puszicza
na samopas. I ten czynnik zaważy na S7.ali u
zdrowienia stosunków moralnych. 

Na łamach „Hasła" Czytelnicy dość CZft

sto znajdują op'sy tycb. zbrodni, które przed 
stawiamy w kolcrytach jaknajoględniejszych 
stroniąc od taktyki niektórych pism, które nie 
szczęście ludzkie rzu::ają na pastwę niezdro
wej sensa~ji. 

„Hasło" - choć z przykrością spełnia 
swój obowiązek i przytacza tego rodzaju V.'"'f
padki, pragnąc w ten spos6b zwrócić uwagę 
społeczeństwa na groźne nic-bezpfoczeńsLwo. 

Poniżej podajemy znów wypadek zwyro
dnienia, jaki miał ostatnio miejsce. 

Do XIII' Komisarjatu P. P. zgłosiła się 

I 
Marja Krula i zanosząc się od płaczu opo
wiedziała o zajściu, jakie miało miejsce pod 
czas nioobecn-OŚci jej w mieszkaniu. 

·1~"~~~~~~~·~-~~&~~~a~a~~~~~~w~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1 ÓMżm~jejd~oo~~~~l~j~ 
jej córeczce czynów lubieżnych. · I Gdy Marja Krula powróciła z pracy do 

! Bezrobotni z Pabjanic up. wojewody ~<l~toł:~~ł~=:ię~11:::wh:ew~~~ 
jowi, była w meła<lziie. 

prosili O podwyższenie Subwencji na uruchomienie robót Gdy zaipytała męża z jakiego powodu łóż-
ł{o jest rozebrane, ten odpowled:U..ał, że „Ol
ga jest chora i leżała w łóżku". W dniu 17 b. m. delegacja bezrobotnycli 

z Pabjanic została przedstawiona prz-ez za
stępcę naczelnika wydziału pracy i opieki 
spofocznej. inż. Kosieckiego, panu \Y/ ojewo
dzie. 

Delegacja prosiła o przywrócenie upo
móg doraźnych dla heZTobotnych. Ponieważ 
ws:oolkie zarządzenia w tej matetji wydają 
władze Centralne, których dążeniem zresztą, 
jest - po·czynienie jaknajdalej idących w 
tym kierunku ograniczeń. Następnie dele
gacja zwróciła uwagę na pogwałcenie przez 
pracodawców 8-godzinnego dnia pracy, na 
co odpowiedz>iał pan W o}ewoda, że doty.::h
czas ze strony robotników nie wpłynęło ża
dne zalecenie do inspektora pracy ani indy
widualnie, ani zbiiorowo. Wobec czego, żad
nych za·rządzeń wydać nie mó:ie. 

Przedstawiciele bezrobotnych prosili til!k-

że pana Wojewodę, o powiększenie subwen
cji, otrzymanych przez magistrat m. Pabjanfo 
na uruchomienie robót dla pozba wio11yc.b 
pracy, gdyż dotychczas suma 30.000 z.ł. nie 
wystarcza. 

Pan Wojewoda przyr„zekł zaintereoować 
czynmki samorządowe, aby wystąpiły do 
władz centralnyoh w sprawie pożyczki, 

względnie subwencji, celem powiększenia 
możliwości inwestycyjnych miasta. 

Prócz teg-0 delegacja prosiła, ażeby prze
mysłowcy przyjmowali robotnika za pośred
niclwem Urzędu Pośrednictwa Pracy. Wo
bec tego, że ustawa o przymusowem przyj
mowaniu robótni1ków znaj-drujc si,ę dopiero w 
stadjum opracowania w Min. Pracy i Opieki 
Spolecznej w obecnej chwili, żadne po!ecenie 
pracodawcom, nie :::noże być jeszcze wyda-

' wane. 

Po chwili córka opowiedziała o tern co s!ę 
w czasie jej nieabecn.ości stało. 

Wezwana akusze-rka stwierdziiła, że ma
leńka Olga istotnie stafo si~ ofiarą zwierzę
cych instynktów swego ojca. 

Krula .został .airesztow.any. śledztwo w 
tej spnwie w boktL 

- Stel. -

W D.O„K. niema posad 
dla cywilnych dozorców 

i wartowników 
Ostatnio do władz wojskowych napływa

ją lk.zne podania osób cywilnych, refle1ktują
cych na posady dozorców i wairtowników 
cywilnych w instytucjach wojskowych. W o
bec tego D. O. K. wyjaśnia, że ubieganie się 
o te posady jest bezcelowe, gdyż posa·dy ta
kie narazie nie wakują. 

Co usłyszymy dziś 
przez raajo 

(Program warszawski, lala 1111). 
$RODA, 18-.go liipca. 

13.00-13.10 Sygnał czasu1 hejnał z Wieży 
Marjackiej, oraz komunikat lotniczo-mete
orologiczny. 

15.00-15.20 Komuni;katy: meteorologiczny„ 
gospodrurcty, samorządowy, oraz na<lpro
gram. 

16.30-16-45 Komumkat harcerski. 
17.00-17.25 Pr-0giram dla młodzieży (Trans

misja z Krakowa). 
17.25-17.50 Odczyt p. t. Współczesne ogro

dy zoologiczne, wygŁ dr. Piotr Słonimski. 
18.00-19.00 Koncert muzyki lekkiej w wyko

naniu orkiestry teatru Morski.e Oko pod 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 

19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.30-19.55 Od.czyt p. t. Karpaty Wscho·dnic 
wygŁ p. Stan. Lenarlowicz.. 

19.55-20.05 Komunikat rolniczy. 
20.05-20.30 Odczyt rp. t. O budownictwie miej 

skiem wygł. inż. Jan Chmieleński. 
20.30 Koncert wieczorny. Wykonawcy: Lu

cyna Robowska (fort.}, Julia Mech-Owna 
(sopran), Kazimierz Bi:;;tler (wiio-loncz), Le
opoJ.d Dworakowski (sikrzypce) i prof. Je
rzy Lefeld (a:komp.}. W przerwie biuletyn 
Messager Polonais w języku francuskim. 

22.00-22.05 Sy~na~ czasu, komunikat lotni-
czo-meteorologiczny. . 

22.05-22.ZQ Komunikaty P. A. T. 
22.20-22.30 Komunikaty: po-l:icyj.ny, sporio

wv, oraz nadpl'-O;lttam. 



Nr. 197 , 

o'uanie herszta 
potnograHtznej 

~. , 

Likwidacja lukralywr.ego przadsię· 
biorstvla 

Przed paru dnia.mi a-resztowały władze po 
Inkwizycyjne tortury skazańca 

Hcyjne w ?rzepałkawie pow. sępoleńskie- W b f . ki li I dj di ąd on wypt'ć po 30 minutacli śmierlelne1· męki wy 
go nic'akiero Teodora Jacl1a i osadziły go . . . ry Yl 5 .c . n a. rz . ~ prawa an-

• 1 · ·"' d 1 ęgowec·o v: Chojn' ach j g1elsk1e, rozunne tnę 11a1bardz1ei noWóezesne czekiwania i niepewności. 
w więzlemu ;;ą u 0 

u · 6 " Jc '· normy prawne, ale na straży ich muszą st.ać Milczący i obojętni za.siadają sędziowie, 
Nikt w świecie nie domyślałby się, że w angielscy żołnierze rozporzą,dzający bronią, krewni i przyjaciele skazańca płaczą i szlo

tej zapadicj cichej wiosce wiódł przez długi która jest również najbardziej nowocześnie chają. On sam ni:l.pół przytomny nie odrywa 
czas samotny i spokojny tryb życia człowiek, udosk1onalona, inaczej przypomniałby sobie oczu od straszliwego kubka, albo z przeraże
w którego ręku schodziły się nici rozległej or Maharadża. o swojej dawnej wła,dzy i o sw-0- niem spogląda na swych katów, by z ich nie
ganizacji, który stąd, z tego pustkowia, dy· ich dawn.yich prawach, pełnych okrucieństw i ruchomych twarzy wyczytać swój los: czy 
rygował tysiącami kolporterów, pracujących grozy. mlelro zatrute, czy też nie. 
zarówno w błotnist~ch wi?skac~ Polesia, j~k Jedna z najstraszniejszych kar, Bakłada- Minuty płyną. Skazaniec drży, z cZ'Oła 
t w brudnych. za~~kach 1 melmac~ Paryz~, na przez indyj·skich tyranów, to t. zw. kubek ściekają mu krople śmiertelnego strachu.„ Co 
Londyn~,. ~erJma .1 mnyc~ metrop'?liaoh s'~a zatrutego mleka. Nie przeraża tu trucizna, pięć minut słychać głos liczący czas. Wresz
ta„ D.~1w1h stę wprawdZi1e ur~~dmcy_ PD<?z.o- która działa piorunująco1 ale sam- sp<>sób wy- cie ostatnia minuta wybiła. Skazaniec chwy
w_1, ktorzy ~o Jac~.a przyr.o~iI: . tygodniowo konania p.rzy zastosowania tego barbatzyń- ta kubek i wy.pija go· do dna. Rozlega się 
kil~a~et hstow ~ roz.nyc~ częsc1 s.wiata, ~rze- skiego wyroku. · rozpaczliwy krzyk krewnych i tłumu, poozem 
wazrue z Paryza, nikt Jednak rue podeirze- 0 k . 1 h 1 . . na~ępuje śmlertelna cisza wyczekiwania. 

ł · t · „ · t 1 ""g · " · s arzony s <a.za.ny na wyc y enie tei za-wa .'ze. u.m1esci S!.ę. cen ra a o, am~acJl, zai: . ·f,11 „ .. ,, k' " 1 ·k . . . d , ~ Wszyscy jak urzeczeni nie spuszczają oczu 
mu1ące1 "'ę szerzeruem pornografj1 w całej trutei 111zan 1 m.e a rue w1e mg. y, cr..y 1es. d d ńo kt' . . t eh 
Europie i..,.że tu w1ed?ie swó1' żywot osobnik uniewinnion~, czy zas~dzony na śmierć. zdrt~ ~ął ne50'. ł ory ~ g~zrus~emak1 skra u 

, • • -. . • •• • . ,.,1 ca e:ni eta em. i~a !e nowy rzy roz-
z~ kto~YTI:1 tropiła poltc1a wszystk1ch kra1ow ~g~aszają mil; tylko, że wyrok ~apa<lł ~ I dzi~a i:owieirze:. skazani~ ~chwiał się, .P'O-
e.1T~Jsk1ch. stawia1ą przed mm kubek mleka, ktory musi stąpił kilka krókow ;naprzod 1 nagle podcięty 

„ • ._. śledztwo v;ykazało, że w Berlinie znajdo
wała się drukarnia pornograficznych fotogra
H j, pocztówek, ilustracyj, broszurek, które ja
ko zwykłe papbry rozchodziły się do po
szczególnych kolporteró1.v, rozsianych w róż
nych kraja.ci1. Zamówienia kierowano przez 
Paryż do Jacha w Przepalkowie, skąd wy
chodziły dalsze polecenia do Berlina. Postę

Cieka,va teorja uczonego niemieckiego 
powano tak, aby utnidnić organom śłed- Zna.ny anttopolog niemiecki prof. Ma.X 
czym wytropie!ue ca~ej szajki i zlikwidowa- Broekman, którego dzieło „Neue !•lenschheit" 
de lukraiywnego inte!"'esu. (Nowa ludzkość} tyle w swoim czasie naro-

Na trop afery w Przepałkow:ie wpadły biło hałasu, zamieścił ostatnio w „Deu-hsche 
władz~ policyjne t0tu1lskie przypadkowo. Jahrbiiclrer fiir AntM-opolog1e" ni.ezwykle 
Przez cr..:::.rn.kteryst. o~łoszet~ia w szeregu ciekawy artykuł, poruszający żagadmenie u
pism p~lskkh i zagrai:icznych .wzięto się na włosienia blondynów i brunetów. 
K.awał; ·wysłano ofertę 1 - po mtce do kłębka Profesor berliński występuje tym razetn 
nafrafiono wreszcie na właściwy ślaid. Kosz- ,I i'ak.o charakterolorl raczei', gdvź okteśla cha-
towało to wprawdzie dużo mozołówi zanim 5 1 

sprawa była gotowa do wkroczenia. Wystar- raktery ludzkie na podstaw,i;e obser:Wacji 
czy wspomnieć, że w tym celu podejmowali uwłosienia. 
urzędnicy polscy szereg wyjazdów do Berli- Teorja ucz.onego niemieckiego jest ogra
na, gdzie wpra·Wdzie policja niemiecka rów- mnie interesująca; warlo też z nią się zap:o
nież śledziła akcję pornograficzną, lecz tro- znać pokrótce temha.rdzt'lej, że - jak zoba
piła występnych organizatorów w całkiem fał 
nywym kierunku. Dopiero materjał, dostar- czymy ma ona duże znaczenie praktyczne. 
czony przez władze p-0licyjne polskie dopro- Prof. Broekma:nn twietdzi mianowicie -
wadził do wykrycia członków organizacji na podstawie obserwacyj ściśle naukowyoli 
talde w Niemczech. - że dodatniość charakteru u bruneta .zmniej 

O rozległości interesów Jacha ·niechaj 
świadczy Gkohczność, że w czasie, gdy Jach 
siedzi w więzieniu, pod \e~o adresem wpły
nęło w ciągu tygodni.a. przeszło sto przesy
łek pocz!.m,vych i kilka tysięcy złotych nale
żytości. Stwierdzono, że Jach lokował pie
niądze zagranicą; około 20.000 marek niemiec 
kich zdeponował w pewnym banku w Szcze
cinie. Moina sobie łah1ro wyobrazić1 jakie 
były dochody tego człowieka. Rozprawy są
dowej w sprawie Jacha spo&ziewać się nale
ży jeszcze w tym roku. A.fara ta budzi wiel
ką sensację ze '1rzględu na swój międzynaro
do\'.o-y charakter 1 rozległy teren działania 

· organizacji. 

Jerzy . Nałęcz 

szy się z uwłosieniem. u blondyna odwrotnie 
- im mniej włosów, tem lepszy charakter. 
Blondyn o bujnem uwłosieniu i brunet łysy 
mają charaktery niemal p-odobne: obydwaj są 
pozornie jo wialni, dobroduszni i poczciwi, 
w gruncie rzeczy zaś skryci, przewrotni i nie
solidni. Blondyn, w miarę łysienia, staje się 
coraz lepszym człowiekiem, Blondyn zupeł
nie łysy, jest i6totnie dobrym i zacnym czł-o
wiekiem, sentymentalnym, łatwo się wzrusza
jącym, przeważnie bardzo reli~ijnym; ma w 
tyciu więcej szczęścia ni.t powodzenia wsku
tek sprytu. Natomiast brunet wraz z łysie-

A 6} 

(Z. cyklu „Opowieści dziwne" 

„ Dama w czerni. - Patt sze 'Pita dlaczego? A. ia sze pa-

0 1 • • ..., Krzycki' na tapilam czemu w ten „Francuski" zabija-goc:zmie 7-ej mmut ,)5 rano l .1 
wraz z Dźwigiem byli na miejscu. Wysiedli ją się całkiem p0rządne uazie? 
z wagonu, przeszli przez peron i znaleźli się - Niech pan jaśniej mówi. 
w dooć brudnej poczekalni, slcąpo oświetla- - Czy nie jasne?! W ten hotel to sze 
nej ~zema naftowemi lzunparrd, których czer- wszystlcie lokatory wiiprowad-ziły~ bo tam sze 
wonc świa! o nie było w· slanie rozproszyć pa umiera. 
riującego rnroku~ Niech panowie jadą do uAngielski'', tam 

Przez wąskie okna, 0 brudnych, zakurz.o- pa~owie wszy1Stko dostaną: i posZ'Czel czepłą 
nych szybac, . wciskało się do wnętrza po- i picz i jeszcz i - nachylił się do ucha Krzy
czekalni szare świati:o, zbliżającego się dnia. ckiego i coś mu szepnął, cmoknął potem usta 

K k . . D . . . d . h .1. t 1. mi i dodał głośno. 
... rzyc. 1 i zw1g w ie ne1 c .w11 zos a 1 R ta 1 l' ćl 

otoczeni przez kilku iydó\v. - ary s, pa ce 1za 
- Idź do djabła - zawołał zirytowany 

1 
"I- Może panowie potrzebują izwoszczy- j Krzycki, który dziwił się. że Dźwig niepotrze-

rn · bn:ie cz.as traci na rozmowę z .tyciami. 
-- Odniesć c:iemodany? - Chcdźmy - zwrócił się d-0 Dźwiga. 
- Do hotelu odvvieźć? Wyszli na podjaz.d; wsiedli do jednej 
- Gdzie tu u was jest hotel „Francuski"? z pięciu fatniejących w mieście dorożek i ka-

- spyta • .s.!ę Dźwig. żali zawieźć się do holetu HFrancuskiego''. 
- r ie da.!eko; na Wołyńskiej - odparł Po chwili byli na uńejs<:U. 

stary żyd w wielkiej lisiej czapce na głowie. Przyjął kh pan Piotr. 
- A czy 1Janowie chcą tam zamieszkać? - Jestem d-0 dyspozycji panów mó-

- Tak. wił, kłaniając się. 
- A; I To źle. - Pragnę zamieszkać w pokoju Nr. 23 
- Dlaczego? _.._powiedział Krzycki, a widząc wystraszoną 
-· Pr.nowie p::!•·;r,o zda:eka, ia to jut minę hotelarza, dodał: 

wiem i dlatego się nie dziwuje. Ale powiem: - Wiemy o wszystkiem; ipuyjeahaliśmy 
niech panoi,\•ie ta:.:i1 nie idą. specjalnie, ahr, :wyświetlić zagadk-ową ~prawę 

- Dlaczego? -- powtórzył Dźwig. samo.Qójstw. 

niem nabiera coraz więcej cecll ujemn~li 
charakteru, Zupełnie łysy brunet jest czł()
wiekiem niezwykle sprytnym i jeżeli mu nie 
przeszkadza lenistwo dochodzi w swej dzia
łalności, często n:iieuczdwej, do wielikfc:h za
zwyczaj rezultatów. Łysych brunetów ce
chuje pt"Ze'ivażnie ·wielka sprytność pod pozo
rami atwarlości i tu:hasznej szczetOśoi, są oni 
mało S'ółidni, ni-e dotrzymują zobowiązań, ma 
ją skłonność do erotomanji, są bardzo lubie
tni i niekiedy p.rzejaw.iają instynkty zbrodni
cze. Prof. Broekm.ann stwierdził, że wielcy 
zhr-oniarze byli przeważnie fys'fllń Qrunetami 
{np. Landru). 

Warto tę oryginalną teorję naukową spra
wdzić w tyciu codziennem, na znaj'Olllydr 
z najbliższego otoczema..„ A jeteH obserwa
cje uczonego niemieckiego są prawdziwe. na
leżałQby się wystrzegać łysych brunetów, 

Przechodzac ulicę. • 
. patrz pilnie 

a unikniesz kalectwa 
li iunierc§. 

Pan Piotr nie oponował. 

a nawet 

Krycki zamieszkał w poleoju 23-im, a 
Dzwig obok w pokoju 22-im. 

- Idę rozejrzeć się po mieście - mówił 
w kilka min.ut później, wchodząc do pokoju, 
zajmowanego przez Krzyckiego. 

Krzycki stał przy oknie i nie odwracając 
się odparł. 

- Ja zaś kładę się $pać. 
- Przyjemnych ma1"Zeń. 
- Panie Dzwig - zatrzymał Krzycki od-

chodzącego reportera - niech się pan przy
bliży. 

Dźwig podszedł do okna. 
- Niech pan sp-0jrzy na to wzg-6rze. _. 

Krzycki wskazał na tak zwany w mieście 
„turecki kurhan", który widać było tylko z 
tego jednego o~ hot~lu „Francu.sk>iego". 

- Czy pan zaurwafył na szczycie jakąś 
posiać? - ciągnął dalej Krzycki . 

- Nie. 
- Nie?! - Alei ja widzę dokładnie -

kobieta. 
- Zdaje się panu - powiedział Dźwig. 

Mam wzrok bardzo dohry i ręczę, że nikogo 
niema na wzgórzu - odwrócił się od okna i 
wyszedł z pokoju. 

- To ciekawe - szepnął do siebie Krzy~ 
k.i po wyjściu Dźwiga, patrząc na „turecki 
kurhan" - Wsza:k ja ją wi:dzę - rozebrał 
się następnie i położył d'O łóżka. 

Jednakże pomimo zmęczenia długo nie 
mógł zasnąć, myśląc o kobiecie widzianej na 
wzgórzu. 

Tymczasem Dźwig spacerował po mieście 
i starał się dowiedzieć jakich blib~ch szcze 
gółów tajemniczych san;l-0~j1S~-

runął twarzą na ziemię„. Tajny wyro'K gtc;. 
sił śmierćj mleko było zatrute. 

Barbarzyństwo to stosowane jest równied 
przy marowych karach nierat do całych wa 
i osiedli zalegających na.przykład w płacemu 
podatków. Wycieńczeni przez nadmierne 
świadczenia na rzecz rządu, a właściwie ma• 
haradży, który w ten sposób dochodzi dQ 
swych bajeczńyoh klejnotów, bogactw i prze
pychu, rtieśzczęśliwi wieśniacy n:ie mają wre
szcie czem zaipłacić należnej daniny. 

Wówczas do wai wkracza oddział wojsk 
i ogłasza karę ,,kubka mleka". 

Wieś 'Otrzymuje nakaz wybrania w ciągu 
trzech dni tylu a tylu mę:hczy.zn i kobiet w 
wieku lat 20 do 40 i przyprowadzenia kh na 
wyznaczone miejisce. 

W określonym dniu skaizani ustawieni z~ 
stają w 2 r.zędy: oodżielnie mężcżyźni i od· 
dzielnie kobiety. Okrąża ich kordon wojska. 
Obok każdej ofiary stawiają dwa kubki mle
ka, z których jeden jest zatruty. 

I znowu powtarza sii.ę straszna wyżej opi• 
sana scena. Znowu rorozierające szlochania 
tłu:ttiu1 złożonego z ojców, matek, dzieci ska
zanych. 

Skazanych obsYiJlują kwiatami. Tłum bła 
ga urzędników, pilnujących wykonania tego 
okrutnego wyroku o miłosierdzie. Minuty 
płyną... Nieszczęśliwi błędnem okiem spo
glą>dają to na jeden to na drugi kubek, stara
jąc się daremnie odgadnąć, na dn1e którego 
czyha zatajona śmierć. 

Wreszcie staje się śmi-ertelna, przerażają
ca cisza, że przeszło pierwsze pięć minut. 

Te pięciominutowe okresy płyną powoli 
w nieopisanej torturze jak dla skazanych, tak 
i wro.zów.H Nagle oszalały krzyk roz;paczy 
wyrywa się z piersi tłumu - ostatnie trzy 
minuty I 

Kobiety mdleją, mężczyźni w Ironwuł
s jach pa.dają na ziemię.„ 

- Pijcie bracia i smtrid - rozlega ~ 
nagle spokojny głos. . 

J'o jeden ze skaz:anycli podnosi śmiertel-
ną czarę. 

Ostatnia minuta-. 
- Pijmy! - woła !ldoł-
1 wówczas dzieje się rzecz str.as2J0.al Z po

śród tłumu za:s~d.zonych coraz pada ktoś na 
ziemię. Pojedyńczy ludzie z trupio białemi 
twarzami, patn:ą lodowaiemi oczyma w jakiś 
da.leki punkt, oczekują.<: śnńerci„. 

Z krzykami rozpaczy mieszają się ołirzyłt.i 
radości: to krewni tych, lctó:ry.m los podstmął' 
niezafntty kubek... 

Dzieci rzucają się na zwłoki mate1' i of
ców. Męrowie rozpaczają po 2ionach, lro
chanki po kochankach, ojcowie po synach! ... 

Ale maharadża okaa:ał się łaskawy: nie 
każdy z 2 kubków był zatruty, sporo było 
szczęśliwców, którym podano oba kubki 
z czystem mlekiem, ale 30 minut to.rtury cze.. 
kania niejednego z nich przyprawiło o obłęd. 

.kdnakźe pomimo sprytu, jakim się odzna 
czał, starania jego spełzły na nkzem. 

Wrócił okioło godziny trzeciej głodny i 
:t:ły. 

Z&pukał do Krzyckiego. 
Krzycki wstał już, więc udałi się 'do Daj. 

bliższej restauracji na obiad. 
Podicz&S obiadu Ka-zycltl spytał, się Dźwi

ga; 
- Ma pan jakie świeże wiadomości? 
- Nie odparł reporter. - Mówiono mi 

tylko, Ze wzgórze, które tak pana zaintereso
wało nazywa się „turecki kurhan" i :re ni1d 
tam nie chodm. 

- Dlaczego? . 
- Bo na „ ttll'eclcim łit.trliainie „ straszy. -

Dźwig uśmiechnął się. 
Po dwuoh god.zinaoh Krzycki wraz .z 

Dźwigiem wrócili do hotelu i udali się do po
koju 23-go. 

Rozmawiali właśnie o zagadkowych samo 
b6jstwaich, ~y ktoś edHkatnie zaJIYUk,ał do 
dt'ZW'i. 

- Proszę! - powiedział Krzycki. 
Drzwi roztworzyły się i do pokoju weszła 

elegancko ubrana koibieta, otulona w fokowe 
futro; 

Wraz z jej wejściem nozdrza Krzyckiego 
i Dźwiga wciągnęły silną woń fijołków. 

Dama zbliżyła się do Krzyckiego, który 
podniósł się na jej wido!c z krzesełka i 
dźwięcznym, śpiewnym głosem powiedziała: 

- Wszak pan doktór Krzycki.? 
- Tak - odparł, pochylając głowę. 
Podała mu wąską, długą rękę obciśniętą 

W, czarnej sk~wej rękawiczce. 
.u~. c! n.} 
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Doktór 

Dzłi I dni 
nastepnvch 

Dzff I dni 
nostunvcb 

Ob11ieu 11enie. Bb1 i eszczenie. FABRYKA LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 

J. KUKLIŃSKI 
Klinger 

Piąty podwójny programl 

Z3 llkl9 Dwa nlaglerr • pelnpi programie I Z3 dtJ. 

~: ,,Ofiary rozwodu'' 
Wlełkl clram.t tyciowy w 12 aktach 

w rot.eh gtówny<h: Ciara Bow, Ralston. Cooper i inni. 

łl-gi 
obraz: 

• 
Największa sensacja świata l 

„leński bataljon 
11 aktów. 

śmierci~ 
W rolach głównych: CHARLES MURRAY I BERD STERLlllG 

kt6ny w flłrnle łJ• tryumfujłl swoim humorom I kaidego wid.za zmasulłłl 
do bezustannego huraganowego śmiechu. 

Sala wentylow1mu. Orkiestra symfoniczna pod b•lutłl p. fi. Fajnua. 
POC%1!łl seans. w dni powsz. o godz. 5-ej pp., w soboty I śwl~ta o godz, 
1-ei pp„ w sobotę I święta od godz. 1-1.30 pp.. oraz w poaledzłałki 

od godz . .5-ej pp. Dla dorosłych ·50 gr., dła dziec:! 30 gr. 

Hastępn1 program 2 obrazy, 23 akta. 1-szy obraz: „Miłośt hiszpanki" ,6 
z Mae Murray, 2-gl obraz: „Mama nie pozwala" z G. Sidney. , 

Okazja I 
Przv ul. 02rodo111eJ nr. Z& 

w podwórzu li piętro 

u A. Przybycina 

· Studen_t „ 
Uniwersytetu Warsz. udziela lekcyj. 
Zapóźnionym metodą skróconą. 
Zgłaszać się ul. Zachodnia 20, m. 4. 

Komornik prą~ 
d%1e Oluęgowym w 
Lodzi. I rewiru. pow. 
Lódzktego, Broni
sław Dembowski, 
mmieszknły w m. 
Lodzi. przy ul. Prze
jazd Mt 86, aa msa· 
dzłe art. 1030 a.P .C.. 
ogJaSXłl, ie dala 
30 lipca 1928 roku, 
od godz. 1()-ej rano 
l>~dzle dokonena pu
t>Uana Uqtac:ja ru
chomośc.:l, ftłl1eż:C!ł
cycb do fłl'm7 ,.Kuń· 
sit! I S-ka•. ·skła
dających si~ z urzq
dzenla farbiarni. bar
wników I moto
ru elektrycznego, 
ocenlonego na sumę 
zL 8Tl. 

Licytotjłl będzie 
dokonana w ZgletN 
pn:)' uL Piiltkows
klej Mt 22. 

Łódt, d. 13 lipca 
1928 r. 

KOMDRltiK 
B. Dembowski. 

Dbwłe11eze1ie~ 
Komornik prz.y Sil· 

dzle Okręgowym - w 
Łodzi, I rewiru. pow. 
Łódzkiego. Broni
sław Dembowski. 
zamles.zkoly w Lodzi 

można dostać iiUllOx>K~iibcOlai>iCiiOKJi przy ul. Prz.ejazd 
86

' 
1'ft na zasadzie art. 1030 

Dbrazvf lustra, landszafty 
za wkładem 6 i 10 zł. 

po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 

~'0")15 i!g!)l(~!J!!!:C!=YJK>DC 

Kilka zdolnych 

Zakład wrśwletlaala l"J'SłlD• 
ków tecllulczarch I planów 

b11do11rlaarc11 

Mieczysław Zaborski 

O. P. C., ogłasza, fe 
dnla 27 Hpca 1928 r. 
od godz. 10-ej ·rano 
będzie dokonana pu
bliczną lłcytacja. ru· 
chomości. należą· 
c:ych do Władysławo 
Olszewskiego, skła
dających się z mel> li, 
gramofonu i róż
nych wódek, o~ 

pomocników i 
elektromonterów 

Łódź, ul. Piotrkowska 89, parter, t•I. 2-95 ~~~l0 . na sumę 
. . . Licytacja będzle 

Zakład zaopatrzony w maszyny o- dokonana w Zgierzu, 
statniej t c:hniki, wykonywa rysunki przy u( 3-go Maja 
i plany na papierze światło czułym. N'! 34. 

może si~ zgłosić w biurze elektra· 
techn. Praczka i Richter, Przejazd 6. 

Pozytyw - Negatyw i Ozalid nie- Łódt, d. 16 lipca 
zmieniając: skali. 1928 r. 

SPtiOic>iblCJdiOic>ICSi(;ifjK)K ROBOT/\ SZYBKI\ i DOKŁFIDNF\. Ki~=o•sld. 

r Kin~m!!i~o ~.~2~ s A I 
...... ~-!IEl--lmllillmlmDlll„„„„ ... „„Eli&llml!llllllllBllmll„.: 

Od wtorku, dnia 17-go do poniedziałku dnia 
23-go lipca 1928 r. włącznie 

Wielki dramat erotyczny 

„Triumf 
. białogłowy'~ 
Film godny widzenia 

Szczyt techniki kinematograficznej. 
Nadzwyczajna gra 

W roli głównej urocza rosjanka 

Do akt Jl& 409 
i 415 1928 r. 

Oglaszenie. 
Komornik przy Sii

dzle Okręgowym w 
Łodzi,Jan Rzymow
ski, zamieszKały w 
Łodzi, przy ul. Sien
kiewicza 67, na za· 
sadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 

1

25 lipca 1928 roku 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy ulicy 
-'iotrkowsklej N2 81, 
odbędzie się sprze-
daż z przetargu pu
blicznego ruchomo
ści, należących do 
Maurycego Epsteina 
składających się z 
mebli, oszacowa
nych na sumę zł.800 
I 1000. 

Lódf, dn. 16 Hpca 
1928 r. 

KOMORNIK 
J. Rzymowski. 

391 

ŁÓOZ, UL Zachodnia 22 

poleca po cenach · rl8jaiżs:zyc:h tusłra, 
trema. tutslety: jasne, ciemne w ory11l
nelnych ramach oro.z lustra wiS1iice. 
Meble pojedyóc:ze oraz całkowite Ur.lfł· 
dzenle najnowszych stylów. Za!Wad 
taplcorakL Odnawianie I poprawianie 

lustu z pr:zynlesleniern do domu. 

Sprzedai NA llATY I ZA GOTÓW~. 

Choroby wenery· 
czne, sk6rne i wło

s6w 
leczenie lampill 

kwarcową 

Andrzeja .Nil 2. 
Teł. 32.28. 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 

Komomłk pay Sta
dzie Okn=gowym w 
Łodzi. J rewiru. pow. 
Łódzkiego Brolli· 
sław Deqibowskl, 
umłesz!Mły w Łodzi, 
pr.iy 111. Pne}a:t4 86, 
aa asadz:ie art. 1030 
U. P. C. ogłas%łl~ te 
dn. 30 Upca 1928 r. 
od god1. 10.ej rano, 
b~dde dokonano pu· 
bllczno Ucytacja na
chomoścl. naletą-
cycb do Romual· t-t..---------------------~ 

W nłedzlele I śwl~ta 
498 od 10-12. 

da Kleszczyńskiego, 
skladaj~ycłl się z 
mel>ti. oce"lllonego 
na sum~ zł. 1735. 

Licytacja będzie 
dokOłlana w Teofi
lowie, gm. Rado
goszcz. 

Łódt, dn. 17 llpca 
1928 r. 

KO.MORłiłK 
B. Dembowski, 

Dr. med. m 

lirzagorz Rozanbarg 
Spec. chor. tOłądka, kiszek, 

wątroby I wewnętrzne 

Gdańska 44 (Długa) telef. 24-44. 
Przyjmuje od 10.30-12.30 i od 7--8.30 

'ut~;t;;;z;n;, f Dr. DllłłCHlłł l 
Komornl~p,uySą· Specjalista chor6b oczu I 

dzie Okręgowym w powr6clł do kraju I 
Lodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- przyjmuje poniedziałki, wtorkl, 
sław Dembowski, środy I czwartki od 10-1 I od 
zamieszkały wLodzl, 4-7 po poi. 
przt uL Przejazd 86, uL Moniuszki 1 
na zasadzie art. 1030 519 Telefon 9-97. 
U P. C., ogłasza, że -' 
dn. 26 lipca 1928 r., 

Dr. med.. Dr. med. 

J. Silberstrom 
Datyner Zielona 11 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Choroby nerek, pę- Usuwanie szpec:lł" 
c:hern i drag mo- cych włosów 

Urolog 

czowyc:h. ~lektrolizą. 
Przyjmuje od 1-2 Leczenie lampą 

I od 6-8 wiecz. kwarcową. 

Piramowicza 11 Prz.y,mu~e Qd 4-8. 

I 
l"iiedz1ele 9-1, 

(dawn. Olgińska) panie od 4-5 popoł. 

Tel. 48-95. Dla oiezamoinycb 
71il ceny lec::znłc. 

Nowo obowiąZujzaca 

„Ustnwn Antomobilown" od godz. 10-ej rano, 
będzie ookonana pu
bliczna licytacja ru
chomości, nal~żą
cych do Szyji Zar
nowskiego. składa· 
j~cych si~ z kre
densu dę!Powego, 
ocenionego na su
mę zL 450. 

Dr. med. 324 do nabycia w księgami „CZYTJU• 

Licytacja będzie 
dokonana w f\lek
sandrowle, przy ul. 
Rynek Ni 18. 

Lódf, dnia 4 lipca 
1928 r. 

KOMORNIK 

B. Dembowski. 

STUPEL 
Szkolna 12. 

Choroby wł Osów, skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. Naświetlania lampą 

kwarcową i prom. Roentgena. 
(Ekzematy nowotwory złośliwe) 

Przyjmuje od 12-3 i od 6-9 po po!. 

Łódź, Narutowicza 2. 
Cena za egz. zł. 1.-

„ ............ „ ...•.. „ ..• 
Akuszerka 

G. Salimonawa 
uJ. Szkolna 12 

Przyjmuje zamówienia. 

1928~· akt Ml 

555 Nieiski Hinemafograf Oś1iafDUJY Dr. Heller 
Obwieszczenie. ~DNY RYNEK (róg Rokicińskiej) Choroby skórne 

DR Place 
w Chojnach pr:zy ro
gu al. Koścluszk.l I 
Rudsklej, przestrze
ni 4125 i 34652 łokc:t· 
do sprzedania, Wia· 
domość, Krause. L(). 
cit. Pabjalliclca 47. 

Komornik przy Są· Dojazd tramwajami ł-ł! 16 i 10. Tel. 18-26. i weneryczne 
dzie Okręgowym w Od wtorku, dn. 17-go do poniedziałku, ul. Nawrot 2 
Łodzi. I rewiru pow- dn. 23-go lipca 1928 r. wł. 
Łódzkiego, Broni
sław Dembowski, 
zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Przejazd 
N? 86, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C. o
gł11sza, że dnia 30-go 
lipca 1928 roku od 
godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana pu
bliczna licytacja ru
chomości należą· 
cych do Mieczysła
wa Karwackiego, 
składających się z 
krowy I ziemiopło
dów, ocenionego na 
sumę zł. 2000. 

Licytacja będzie 

do 10 r. 1-2 I 5-8 68.S 
Program N2 26 Dla pań spec. od 

Dla dorosłych początek seansów o godz_ godz. 5-G po poi. Sł Ił\ ł 
18.45 i 21.- w soboty I w niedzlele dla niezamożnych are ,uze 9 

o godz. 16 45, 18.45 i 21.- Ceny lecznic. w wi..;kszyc:h iloś-
1ctach można nabyć 

,,KEA ' ' •Mllml!llim ____ ....,;s:m u Trombkowskiego, 
Składowa 23, te1e-

(Swiat kulis i zmysłów) 
Dramat w 8-iu 11ktach według dzieła 

f\LEKSf\i'IDRf\ DU Mf\Sf\ ( ojc:11) 
W rolach głównych: Iwan Mozżuchin, 

i'łatalja Lisienko, Milrnłaj nolin 
vtton Detlefsen 

OgłOKIBDil drOb3B ton 61•11· 689 , 

f Kupno i sorzed;i'j 11 Wolne pos1uly ( 

- - /Potrzebni 
dobrzy c:zeladnic:y 

dokonanil w Rado- Dla młodzieży pocz. seansów o g. 15·ej 
goszczu. i 17.-, w soboty i niedziele o 13 i 15-ej 

Lódt, dn. 13 lipca 

snrzedlifil blacha~KY I chłop • 
l' cy, He1se, Radwań-

strzelnlcę dobrze ska 12. 891 
prosperu1qcą. Ofer-

1928 r. 

KOMORNIK 
B. Dembowski. 

Tai mnica wrmnrłei wyspy 
Dramat w 8-mlu aktach na tle przygód 

poszukiwaczy skarbów 

ty do „H11st11• pod 
.strzelnica". 

Piekarnia 

Chłopiec 
potn:ebny do termi
nu, Orla 23, stolar· 
nla, 725 

6,000 zł. 
A. Sudakiewicz i A. BakszeJew. 
::::::::::::::::::::.=:::::=::::::::::::::::::::::::::::=::..-:--------

NRSTĘPNY -•ŁOSTKI" PROGRf\M: UIWI 

W roli głównej: Riohard Talmadge 
NRD PROQPRM; 

Szampjon cię:tkiej wagi 
(Ferduś I Merduś) 

Komedja -w 2 aktach. 

Ilustracja muzyczna pod kierownictwem 
lgn. Cłapińskiego. 

now~czesna, urzą

dzona z większą kii· 
entelq w śródmieściu 
w pełnym biegu, z 
powodu zmiany in
teresu od zaraz do 
sprzedania. Wiado-

Poszukuje pokoiku 
przy Inteligentnej 

rodzinie. z niekrępu
jącem wejściem. O. 
ferty pod .Mały" do 
,Hasła". 68:i 

mość w „Haśle". _ 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 i 9; 

203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. poszukuje na pierwszy numer hipa· 
teki, procent ad umowy. Zgłosze
nia biuro „Obrona•, ł\ndrzeja 44, 
od 8-1 rano i od 3-6 wiec:z. 

Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, ll-20, llI-10 gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1·70, 11-60, 111-30 gr. 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 
201 audycje radjofoniczne. 

I Zgubione I Plac ~~d :O~~, j doKumenty 

t:zy jesteś członkiem Czerwonego Krzyża? Iii 

2ó drzew w pięknym -= - · 
położeniu w Choj- Mle~zysław f\ndry.: 
n11ch, tanio sprze- slewicz, ul. No
dam, byle zaraz, waka 9, zagubił kar• 
Wiadomość fibra- ti; odroczenia służ. 
mowsklego 16, Zbo- by wojskowej, wy-

' rowski, daną w Łodzi. 802 

CENY PRENOMERRTY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 3.20 

Zamiejscowa „ 3.60 

Zagranica „ „ „ • 6.30 

Odnoszenie do domu • • 0.40 

Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław PaciorkowskL 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH,: 
Na I-ej stronie 50 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 łamy) 
W tekście 40 • „ • 1 „ „ 4 • 
Nadesłane 30 „ „ 1 „ • 4 , 
Za teKstem 30 • • • 1 • • 4 „ 
Nekrologi 30 • „ • 1 • • 4 „ 
Komunikaty 30 • 1 • • 4 „ 'I 
Zwyczajne 8 „ „ • 1 • „ 10 łamów 
Drobne 10 gr., poszukiwanie prac:y 5 gr. za wyrilZ. Najmniejsze 
09łosz. 50 gr. Og!oszenla nadesłane po godz. 7 wlecz. o 30o/o drożej. 

. _ _ . -··· .. 9głoszerua w czerwonym koloue 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Kesursa" w Lodi:i. 
Drukarnia Państwowa w._l.<>dzi, Pi-Otrkowska N~~ 85. 

Ogłoszenia firm ;;r;amiejscowych, chociażby posiadających filj e 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 500/o droże1 od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o Jl)Q J10 drożej. 
Każda no.va podwyżka obowi11ztije wszystl-ie już przyji;te ogło• 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy drtilc _ogłoszeń, komunikatów 1 ofiar ad:ninistrac::ja 

nie odpowiada. 
f\rtykuły, nadesłane bez oznaczenia honora rjarn, uwa żane są 

za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 

zwraca • 

RedaKtor odpowiedzialny: Michał Walter. 


